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£ przesyłką pocztową 
za granicą . 


W dniu dzisiejszym przypada 10-ta 
rocznica dnia, którego tragczne na» 
pięcie miało zakrój prawdziwie anty- 
czny, Aischylosowy. 

Z ręki nicobliczalnego fanatyka padl 
rażony kulą rewolwerową pierwszy, 
wybrany przez naród, Prezydent od- 
rodzonej  Kzsczypospołtej  P«iskieą. 
Padł jako niewinna ofiara w okresie, 
kiedy państwo polskie było właśnie 
po wielkich triumiacli swego oręża ł 
chcało nabrać rozpędu do nuwei, do- 
skonalącei piacy pańs:.wotwórczei. 
Zginął niespodziewanie śp. Gabriel 
Narutowicz, człowiek prawdziwie nie- 
zwykły, ger aliy inżyner europejskiej 
sławy, entuziasta twórczego wysiłku 
dla państwa. patrjota gorejący. o któ- 
rym Józef Piłsudski napisał w swo- 
jem wspomnieniu słowa pełne miłości 
i podziwu. 

Zginał w chwili, gay pominio 
przestróg przyjaciół — uiny, wierzący 
w dobro duszy polskie, rwący się do 
pracy, stawał na czele państwa. 

Pamietamry wszyscy te perwszc g0 
dziny piorunowe, gdy tragiczna wieść, 
paląca wstydem i hańbą twarze, przy- 
leciała z Warszawy. To zamieszanie 
w głowach, ten chaos morainy, który 
był jakby trzepotan'em skrzydeł strwo 
żonych ptaków. Pamętamy dobrze i 
to, co botem nastąpiło: triumty rado- 
sne eszałałych fanatyków ciemnego 
macjonalizmu, że zabito rzekomego 
„żyda* i „masona“; arcykaiolickie, a 
urągające każdemu słowu Chrystuso- 
wemu, nabożeństwa i pompy kościelne 
za.. zabójcę przedstawiciela Majestatu 
Państwa; obchody i akademie ma 
cześć zabójcy, urządzane przez tę Sa- 
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mą młodzież, która dzisiaj gardłuje 
przeciw własnemu państwu i rozbija 
siare żydówki po ciemnych zaułkach 
miasta; składk z palących  judaszo- 
wych groszy na wieńce i bukiety na 
grób zabójcy, składane maniiestacyj- 
nie przez różmych  dostoinych panów 
i szanowne niewiasty, wypisane tam 
po mieniu. 

Z hańby i wstydu, z obłędu i tępsj 
głupoty owych dni i tygodni po za~ 
bójstwie perwszego Prezydentą Pol- 
ski, dałby się dzisiaj ułożyć na wie- 
czną rzeczy pamiątkę prawdziwy „Li- 
ber Chamorum*, księga chaunstw 1 
chamów ówezesnej Polsk. chamów i 
obłąkańców moralnych, obywateńi-ba- 
nitów, co sami dobrowolnie opluli sie- 
bie i postawili się poza naw'us; nic- 
którzy aż do czasu.. pokuty. 

Nie poto jednak wspominamy dzi= 
siai ten smutny okres w życiu Polski, 
aby miaczać ręce w brudze i psycho- 
parji. Niechaj dni te ida w niepamięć 
wraz z cieniem tragicznego  zabólcy, 
którego już jakby wlasne jego nazwi- 
sko skazywało na wicczńe zapomn e= 
nie. Niechaj w Świadomości społeczeń 
stwa nie kala pierwszych kart zmar- 
twychwstałej Polsk wspomniekię 0- 
wych „rąk* ukrytych, fanatycz- 
nych, chyśrych i zbójeckich, rąk licz- 
nych — które polskiemu Ravaillacowi 
włożyły w dłoń jego „Ślepy niecz*. 

Granitowa postać Gabriela Naruto- 
wicza, spoczywającego dumnie w pod- 
ziemiach katedry Św. Jana, zostanie 
na zawsze dla Polsk" symbolem wieł- 
kich wartości moralnych i _ wielkiej 
ofiary, położonej za czystość i potęgę 
Polski. 


m 


NA DOLDERZE. 


Wspommenr:e 0 Gabryelu Narutawiczu. 


Był to rok Pański 1916-ty, Jako 
wysłaniec polskich grup niepodleglo- 
ściowych w Rosii, znalazłem się w 
Szwajcarii, i tu, rzecz prosta, musia- 
łem zetknąć sę ze śp. Gabrielem Na- 
rutowiczem. Był on mężem zaufania 
ówczesnego Komiietu Obrony Narodo- 
wej w Ameryce, i jako z takim, mia- 
tem z nim ciągle punkty styczne, Lecz 
o stosunku naszymi zdecydowało nie 
to. W ciągu szeregu lat zajmowałem 
stanowisko redaktora wychodzącego 
w Wilnie „Kuriera Litewskiego” i 
przelewałem weń cały mój zapał mło- 
czieńczy. To  zjednało mi sympatię 
wielu z mych czytelników, często nie- 
znanych.. A czzwlnicy byli to nie 
byle jacy. Dola z niedolą rozrzuciły 
onego czasu po szerokim św:ccie Ju- 
dzi niemało, wielkiego nieraz umysłu 
i ducha, którzy, wyszedłszy z jakie- 
goś dworu czy dworku nad Wilją lub 
Niemnem, pozostali na cale życe wier 
mi miłości do swej niezapomnianej Li- 
twy,—w nick cwiczowskiem, oczywi- 
Scie, tego słowa znaczeniu, Serca ich 
biry zawsze dla Wilna, zaś „Kurier 
Litewski po półwiekowym braku 


*) Wspomnienie to zamieszczone było w 
¿siedze pamiątkowej wydanej ku_.Czci $. p. 
Gabrjela Narutowicza w r. 1925 pod redakcją 
s. p. Tadeusza Hołówki. 
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prasy polskiej na kresach, stał się nl 

cią duchowy, co łączyła ich z krajem 

młodzieńczych marzeń i ukochań, 
Czasu wojny, przybywszy na Za- 


chód, mogłem się o tem przekonać 
wielokrotnie. Dość będzie, jeśli po- 


wiem, iż w trzech micjscach zaoszczę 
dzono mi, gdym się ziawił, wszelkich 
ceremonii przedstawiania mnie, wszę- 
dzie witając mnie w te same prawie 
słowa: „Znamy pana. znamy dosko- 
nale, z „Kurjera Litewskiego“... Wzru 
Szulo mnie to zawsze bardzo.. Tak 
powitano mnie w Paryżu na rue Gue- 
negaud u pp. Wladysławostwa Mic- 
kiewiczów, w Krakowie na Szlaku 
Nr. 31 u pp. Józefostwa  Piłsudsk:ch 
i wreszcie w Zurychu u pp. Gabrjeło- 
stwa Narutowiczów, 

Piszę to nie dlatego, żcby mówić © 
sobie. Ale tu jest punkt wyjścia do 
zrozumi.nia tej bliskości, jaka rychło 
zapanowału pomiedzy mną a domem 
„pana profesora“, tego najmilszego, 
najpoważniejszego, naipopularniejszego 
człowieka w kolonii polskiej, osiadłej 
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we wschodniej Szwajcari. Polacy W i 


swoje 
aż do 


Lozannie  1nieli 
ale od St. Gallen 


Genewie i 
wielkości, 


„Berna. na wszystkich ustach było imie 


Kochano go, 
W każdei bic 


Narutow'cza. 
uwielbiano. 


Gabriela 
czczono, 


ne zwykly w 


Ale wielkie ofiary 
dziejach państw i narodów przemiiać 
bez posiewu, 

Z przykładu i krwi, wylanej w wal- 
ce o czystą ideę, urastają zwykle plo- 


ny niezaprzeczalne i pozytywnie u- 


chwytne, 

Tak było i z ofiarnym zgonem śp. 
Prezydenta Narutowicza. Zginął nie 
tyle z reki obiakańca politycznego, 


jak raczej padł zalawiony i zadeptany 
partyjnym fanatyzmem ludzi, którzy— 
pod pokrywką barwnej chorąg.ewki i 
krzyżyka — nauczyli nas przedewszy- 
stkiem nienawidzieć, szkalować į mą- 
cić; z starego lamusa historycznego 
wynieśli aa Świeże powietrze nowej 
Polski wszystkie stare wiechcie szla- 
clieckiej samowoli, bezkarności, urąga- 
nia państwu : władzy; z patosem Si- 
cńskich, z gestem Suchorzewskich, z 
świętoszkowatym uśmieszkiem Kossa- 
kowskich, umieli obryzgiwać błotsm 
wszystko, co w narodzie wstuwało 
wtedy — wielkie. czysta, bezintereso- 
wue; powiewali czerwoną płachią par 
tyjnego frazesu, budząc w ludziach 
zwierzę, « ohyduą plotkę wysyłając 
wszędzie w awamrardzie, 

W dloń zapomiianego człowieka, 
którego mieniem straszą dziś matki 
polskie swoje dzieci == włożyli mor- 
derczą broń, choćby nie wiedząc o 
tem, i kazali zabijać w imię bałwa- 
nów, które czcili. 


Krwawa ofiara Śp. Gabrjela Naruto- 
wicza odniosła niezapomuiany triumf 
nad ich złem. 

Była pierwszem strasziiwem wstrzą 
Śnieniem mózgów i serc polskich, O- 


dzie szło się do niego, wszystkie spra 
wy mniejsze i większe musiały sę 0 
niego oprzeć. Był niby patriarchą wiel 


kiego klanu, w którym mie nie działo - 


Się bez niego.. 

To też, przybywszy do Szwajcarii, 
najpierw jechało się do Rapperswyliu, 
a potem szło do „profesora Tu 1 
tam stawało się. na gruncie polskim. 
Oba miejsca te posiadały moralną eks 
terytorjalność. Muzeum przemawiało 
do duszy poiskiej pam ątkami, profe- 
sor Narutowicz — żywem, serdccznem 
słowem, przesiąkniętem nawskroś iście 
stąroszlachecką swadą, animuszem, 
jowialnością, prostotą i pogodą. 
„Ach, ta pogoda! To było chyba naj- 
aruższe, co nam dawał ze swych 
skarbów . wewnętrznych, ze swej nie- 
słychanej równowag. której aie tracił 
nigdy. Pogoda i dobroć.. Bo dobry 
był nawskroś. Dobry rozumnie: je- 
dnucześnie mocny i miekki, jednocze- 
śnie wymagający i przebaczający wie- 
le. Uosobien'e pięknej i dojrzałej: męs- 
kości. Na twarzy jego był zawsze u- 
śmiech j tym uśmiechem wprost cza- 
rował. Oprzeć się urokowi jego bylo 
niepodobna. Łenęli do niego ludzie 
wprost bezw'ednie. Posiadał taiemni- 
cę połowu dusz, które oddawały mu 
Się z zaufaniem į miłością, 

Można sobie przedstawić, jak wielki 
mógł być wplyw takiego człowieka 
w momentach, gdy rozgrywał się dra- 
mat dzicjowy, z którym i nasze losy 
były tak rzwiązane:, A jednak polity= 
cznie wpływ iten był e wiele nimiej- 
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Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (6/. cm. szer.) w zwykłych ogłosze- 
niach gr 3%, w nadesłanem i w nekrologach gr. 30, 
w kronice, iepertuar, dział gospodarczy, paski w iua:cie 
er- 78, pod nagłówkiem na plerwsze; sironie zł. t-e Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, 
i sprzedaż słowo gr. 12, 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 5. 
4 zastuzczeniem mieisc 23 pre. cagraricz. O 80 pre. Jri żel. 
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tworzyła przepaść i piekło polskie 
przed widzącyini kazała społeczcń- 
stwu trzymać się na baczności, 

Nieodrazu ulcwła atoii hydra nena- 
wiści i „zuchwalsiwz obywatelskiego" 
herkulesowym wysiłkom tych, co pa- 
stanowili ią zdusić. Panoszyła się ie- 
szcze dość długo, uwodząc ‘innych, 
nowych. Aż przyszedł taki dzień, w 
sumieniu i odpowicdziałności narodu 
przygotowany oddawna. w którym 
wzięto ją w pyta i okutano w żelaza 
iei łeb stujczyczny. 

Rocznica trag cznej Śmierci śp. Pre- 
zydeiia Narutowicza — to nie tylko 
dzień pamięci i hołdu, oddawa- 
nego coroczne przez społeczeństwo 
Wielkiemu Meżowi i przedstawicielo- 
wi Maiestatu polskiego Państwa, 

"Fo zarazem dzień, od którego roz- 
poczęła sie nasza wewnętrzna, głębo- 
ka. świadoma walka z  Minotaurem 
polskiej nienaw ści, ze Smokiem pol- 
skiugo partymictwa i egoizinu, Od tei 
tayicznej daty datuje sę polskie zma- 


gane dnia z nocą, dobra ze ziem 
słońca z upioraini ciemności. 
Walka ta została już w znacznej 


mierze zwycięska uzewałczona, ale 
koniec jej icszcze ne przyszedł. Spę- 
tana hydra wyczicia się na swawole. 

Aż stanie kedyś w Folsce. jak w 
dawnych baśniach, n.szliczony zastęp 
jasnych rycerzy, obrońców  najwię- 
kszego skarbu naszego: Państwa — i 
wtedy od słońca ich wiary, wyznaw- 
stwa i niezłoinnei dobrej woli oślepn e 
Złe Widmo i umknie porażone w ciem 
ność, w mroki, w zaate 
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szy, niżby sie zdawało, Profesor Na- 


rutowicz nie był poltykiem, a przy: 
najmniej nie uważał się wówczas že 
takiego, Od kuźni politycznych w Ber 
nie ji Lozannie trzymał sę na uboczu 
„lam są specjaliści — powiadał 

„ia umiem tylko po polsku czuć“... W 
obmyślaniu taktycznych posunięć nic 
brał zwykle udziału. Lecz to uczuce 
polskie wraz z dużem  stanowiskicn 
moralnem, określuł» jego rolę samt 
przez się.» Nie zdając sobie z tegi 
sprawy poniekąd, stai niczmiennie me 
straży zdrowego nstynktu narodowe- 
go, we wszystkich chwilach wehań 
śród wszystkich beiamuctw, którycii 
owego czasu w nas į dokoła nas byłu 
tak wiele. Profesor Narutowicz wiv- 
rzył w jedno: w Legiony. Duszą szedi 
z nimi į za nimi. To strzegło jigo i 
nas, którzyśiny byli blisko, od zvo- 
czeń. 

Legjony. ich dzieje, biiwv. zadane 
i ludzie, ch moratno-politvwwne zna. 
czenie, — to był temat niewyczerpa- 
ny rozmów w domu „państwa prois- 
sorostwa*, stojacych het, wysoko. pra- 
wie u szczytu Dolderu*) na skraju lasu 
w ślicznym ogródku, pełnym kwiccia 
który pani Ewa Narutowiczową pielc- 
girowała skwapl wie. lleż to razy zs- 
stawałem ją wśród grządek wraz z 
mężem.. Ta siedziba prześliczną. t. 
była ich wielka radość, a niewuiy.- 


*) Dolder — wzgórze nad Zurychem cu. 
downie pelożone. Mieści się tam wspunia- 
ły hotel i wiele wirli prywatnych piekne: 
struktury. 
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Kto wygrał na loterii? 


(Teleioucm od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15 grudnia. (G) Dzis 
w pierwszym dniu ciągnienia 2 klasy 
260 Loterii Klasowei padły wygrane 
Ja następulgce numery: 

20.000 zł. na nr. 141.129. 

15.000 zł. na nr. 100671. 

Po 5.000 zł. na nr. 3828 24084 137456. 

Po 2.000 zi, na nr. 75486 97807, 

Po 1000 zł. na mr. 117604 134908. 

Po 500 zt. na nr. 15312 64004 103934 
112405 117107. 

Po 400 zł. na nr. 6357 57830 58254 
55280 89442 91306 100011 116479 134608. 

Po 250 zł. ua ur. 3246 15908 43611" 
57454 57746 61053 65008 15243 83033* 
15607 99752 Y96992 99697 119330 145626. 

Na wygrane oznaczone gwiazdkami. 
padiy premie. których wysokość okre- 
sjona będzie w ostatnim dniu ciągnie- 


wau 1. kktsw. 


Zmniejszenie racy; chleba 
w ZSSR. 


korespondenta.) 


(Telcionem od 

Warszawa, 15 grudnia. (G) Donoszą 
z Rygi: Pomimo ostrych rcpresyl do- 
stawy zboża na Ukrainie ustały zupeł- 
nie. Charakterystycznym objawem sy- 
macii aprowizacyjnei w ZSSR. iest dal 
sze zmuiejszchie racvi chlebowych 
wszystkim katcyoriom pracowników o 
100 gramów dziennie. W razie dalsze- 
so niepowodzenia dostaw zbożowych, 
władze sowieckie zamierzają dalej zni- 
Żać racie, 


naszego 


Podzierowanie. 


Wszystkim, którzy w bolesnych dia 
nas chwilach okazajj wiele dowodów 
współczucia i wzięli udział w odda- 
via ostatnici posługł Ś. p. dr. Stanisła- 
wowi Jumrozowi — składanie na, tem 
micjiseu szczere i serdeczne podzieko- 
wait. 3404 


Jadwiga Janrczowa i Rodzina. 


Lwie zna.omz Giunew 
składa,ą zeznania. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15 grudnia. (G) Dzisiei- 
sza rozprawa w procesie Ciunkiewi- 
czowej rozpoczęła się od zeznań Ber- 
ty Mittelmannowei, żony przemysłow- 
ca z Warszawy, przyjaciółki oskarżo- 
nej. P. Mittelmaunowa zeznaje, iż zna- 
iomość jij z Ciunkiewiczową datuje 
się z czasów przed wojna. Po woinie 
Mittelmannowa nawiązała z nia znowu 
ściślejsze stosunki w Paryżu. 


W r. 1931 widziała się z Ciunkiewi- 
czową w Warszawie dwa razy, ua 
Wielkanoc i w grudniu. Na pytania 
przewodniczącego oświadcza Świadek, 
że Ciunkiewiczowa miała wówczas ze 
sobą takie same dwie walizy, które 
pokazano Świadkowi w Sądzie, oraz 
mała walizkę, dwa pudła i skórzana 
torbę. Pozatem Świadek zauważył ja- 
kieś pudełko z biżuteria. Co do tego, 


St. Olpiński przed sądem 


Proces 0 zn.eważen.e wicemin. Starzyńsk.eg0. 


(Telefonem od naszego 


Warszawa. 15 grudnia. (G) Sąd 
grodzki rozpatrywał dzis przerwaną 
przed kilku dniami sprawę St. Olpiń- 
skiego i H. Przewłockiegu, oskarżo- 
nych o zniesławienie Wicemin. Sta- 
rzyńskiego. Jak wiadomo. rozprawę 
przerwano onegdaj z powodu nieobec 
ności oskarżonego Olpińskiego, który 
przysłał Świadectwo lekarskie. Wczo 
rai wpłynęło do Sądu nowe rodanie 
oskarżonego, który wnosi o sprowa- 
dzenie na rozbrawe lekarza. 

Sąd iekarza uie wczwał. Mimo tu 
Olpiński przyszedł! dzis uu rozprawę. 

Na wstępie rozprawy Olpiński pod- 
trzymuje wniosek o poddanie zo Da- 
danin lekarskiemu na miejscu w Sq- 
dzić. grożąc, że w przeciwnym razie 
opuści sale, Prokurator Sieroszewski 
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jakie luwa miala Ciunkiewiczowa. świa 
dek nic stanowczego nie zeznaje. 

Przewodniczący zwraca uwagę na 
sprzeczność jej zeznań obecnych 4 zę- 
znauiami w śledztwie, W śledztwie ze- 
znała dokładnie, jaką biżuterię widzia- 
ia u Ciunkiewiczowej. 

Nu pytanie przewodiliczącego. czy 
Ciunkiewiczowa zostawiła u niej coś 
z biżuterij z prośbą o ukrycie, świadek 
odpowiada przecząco. Dostała od niej 
tylko pierścionek z brylantem i zega- 
rek. 

Następnie przesłuchano znajoma Ciun 
kiewiczowej, p. Macijewską oraz komi 
sarza policii Jastrzębskiego i podkomi- 
sarzu Piątkiewicza, którzy zeznuli, że 
walizki Ciunkiewicząwej rozcięte były 
przez niefachowców. 

PE 


korespondenta.) 


sprzeciwia się wezwaniu lekarza, 
wskazując na brak odpowiednich prze 
pisów procedura'nych. Olpiński po po- 
rozumieniu się z obrońcy wzywa tele 
fonicznie lekarza, by był 
wiu. 

Sad, biorąc pod uwagę zły stan zdro 
wia oskarżoncgo, pozwolił mu na u- 
dzielianie wyjaśnień siedząco. 

Olpiński zeznaje między innemi. ŻE 
według swego zdania spełnił on swój 
obowiązek obywatelski.  Oświudcza. 
że p. Przewłocki zwrócił się do niego 
za pośrednictwem hr. Obersdoria o 
przeprowadzenie Kampanii przeciw 
karieluowi drożdżowemu.  Przedsta- 
Wit Świadkowi. że krzywda mu się 
dzicic, gdyż Ministerstwo Skarbu nie 
udziejjło mu koncesii na drożdżow= 


w pogot- 


| 
| 


łu; 


.|Powałał się przytem na rozmo= 
wos æ b. minister Czechowiczem i 
twierdził, że w Zakopanen dowie- 
dziuł się, iż dyrektor kartelu, Ringel. 
miat mówić. że Olpiński chętnie przy- 
iałby od kartelu pieniądze za zaprze- 
stanie propagandowej akcji.  Olpiński 
zagroził oddaniem sprawy prokurato- 
rowi, W iaki$ czas potem udał się do 
Naczelnej Izby Kontroli. Na pytanie 
obrony, oświadczu, że za przepruwa- 


dzenie kampanji przeciw  kartelowi 
Przewłocki ofiarowywał inu 50.000 
zł f 


W dalszym ciagu swych zeznań 
Olpiński twierdzi. Że działał tylko 
przeciw kartelowi, a nie przeciw Wi- 
ceministrowi skarbu. 

Po przerwie obrona odczytuje o- 
świadczenie lekarza Pogotowia, we- 
zwanego na życzenie Olpińskiego. Le 
karz zaleca Olpińskiemu udanie się do 
domu. Prokurator zgadza Się na to. 
Sad zwalnia oskarżonego od obowiąz 
ku przebywania na sali, iędnak Olpiń- 
ski na sat pozostaje. 

Następnie przesłuchano świadka dv 
rektora departamentu N, 1. K. Debskie 
go. który stwierdza, że N. l. K. stała 
na stanowisku, że nie jest kompetentna 
do rozpatrywania sprawy i oddała 
wszystkie dokumenty Prezesowi Ra- 
dy Ministrów. Pod koniec rozprawy 
zeznawali Wicemin. Jastrzebski, szei 
wydziału N. 1. K. Kowalewski, J. Le- 
ski oraz St. Żyruński, poczem Sąd roz 
prawę odroczył do jutra. 


zma 
Druga bomba wybuchia 
w Łodzi. 
(Teleionem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15 grudnia. (G) Z Łodzi 
tonoszą: Wczorai wieczorem w pobli- 
ju koszar artylerii rozległa Się silnz 
detonucia. 

(Okazało się, iż pyrotechnik wojsko- 
wy, clicąc zbadać siłę prężności bom- 
by, znalezionej, jak o tem donosiliśmy, 
w Masistracie. spowodował jej wy- 
bugl. 


Pak Toor Te -r E 

| Śdy yani domu otwiera śliczne pudetfio ---- fotekcję 100 papierosów -=-- 
| wszyscy goście naraz mile uśmiechają się. fo zawiera ona osiem naj- 
| wyższych galunków i każdy wybiera papierosa wedie własnego smafu. 
To jest dopiero gościnność. 


wie j jeh duma poniekąd, ponieważ 
doszli do tuko długa i cężką pracą... 
IProfesor blisko ćwierć wieku już pro- 
(wadził swe biuro inżynierskie, pocza- 
ikowo w 5t. (Gallcn, potem w Zury- 
chu na Thorgassc. gdzie też bywałem 
neraz. Tam  załatwiało się interesy 
/dorażne. Sprawy zasadnicze omawiało 
sẹ zawsze na Dolderze; oczywiście, 
o ile się tam wogóle było przyimo- 
wanym. Bowiem był to przywilej za- 
Szczytny, 

| We mnie, jak wspomniałem już, wi- 
dziano w rodzinie Narutowiczów od 
dierwszej chwili  przedewszystkiem 
czowieka z Wilna. I to otworzyło ml 
ich dom i serca. Widziano we mnic 
żródło weści z tych stron Świata, ku 
którym myśli Męża j Żony w równym 
stopniu wciąż zwracały się z nietajoną 
tesknota. Sp. Narutowiczowie byli o- 
boje zaklimatyzowani doskonale w 
Szwajcari, a jednak nie wahałbym się 
rate, że cierpieli na widoczną mostał- 
się. Nostalgia zaś. to mie tęskrtota za 
Oiczyzna wogóle.. To żywiołowy 
brak tej jej cząstki właśnie, z którą 


pierwszemi iłem Życa... To też wszy- 
stkie wspomnienia j wszystkie ukocha- 
Ho sp. Narutowiczów wyrywały się 
wośród krajobrazów alpejskich „do 
ch pagórków leśnych, do tych łąk 
zelonych* i unosily się nad ziemią li- 
'cwską w szerokiem pojęciu == więc 
wmiędzy Mińskiem, Wilnem, Kow- 
jem, Wszędzie tam mieli swoich bli- 


zrosły sie oczy zamłodu, która : 


skich i wciąż nasłuchiwali od nich 
wieść. 

Ja tych wieści dostarczyć mogłem 
istotnie sporo, niieszkaliąc bowiem w 
Wilnie, często jeździłem po kraju: Dy- 
wałem i w Mińsku, i w Grodnic i na 
Polesiu i na Litwie właściwej i wszę- 
dzie wielu znałem ludzi, Rozmowa o 
tych ludziach i o tych kątach dale- 
kich, zapadłych — to był niewyczer- 
pany temat gawęd w przemiłym sa- 
loniku „państwa profesorostwa”, z iście 
szwajcarską urządzonym prostotą 
gdzie jednak na pierwszeni miejscu na 
Ścanie wisiała fotografia, przedsta- 
wiająca stary dwór, rodzimą Siedzibę 
Narutowiczów od wieków i powóz we 
wspanialą zaprzęgnięty czwórkę, sto- 
jący przed staropolskim gankcm. Z 
jakąż miłością pokazywał mi i tłóma- 
czył obrazek ów po raz pierwszy Śp. 
Prezydent. I począł opowiadać o kre» 
wnych swoich tam na wsi pod Tel- 
szami i o najbliższych sąsiadach. Był 
to wówczas z krwi i kości ziemianin 
polski przedewszystkiem... 

W domu pp. Narutowiczów było o- 
gromu'e miło, ale nie wesolo... Przy* 
czynę tego stanowiło dające się już 
spostrzec niezdrowie pani Narutowi- 
czowej. W ciągu dłuższego czasu w 
niejasnych wyrażające się dolegliwoś- 
cach, cierpienie jej w dwa lata potem 
wyklarowało się jako choroba nieule- 
cząlna, straszna, j wkrótce spowodo- 
walo katastrofę. W czasach, o któ- 
rych piszę, pani profesorowa sprawia- 


ła tylko wrażenie zamyślonej nad 
czemś i smuttei. A jednak lubiła się 
śmiać czasem, Do dziś pamiętam ja- 
kaś anegdotkę wileńską, którą przy- 
wiozłem, a którą przypominała mi po- 
tem wielokrotne, zawsze rozwesela- 
jąc się na chwilę, Wypogadzaia się 
też zwykle, mówiąc o stronach rodzia 
nych, w których, jeśli mnie pamięć nie 
myli — nie była od zamążpójścia. 

Poznali się w Szwajcarii i pobrali 
około 1901 roku, Starszy ich Syn, u- 
kochany i przemiły chłopiec, miał, 
gdym przyjechał do Szwajcarji, lat 
piętnaście i chodził do gimnazjum w 
Zurychu. Już wówczas zdradzał wy- 
bitne zdolności muzyczne. Mam jc- 
dnakże wrażenie z rozmów z profe- 
soremi, iż ten marzył dla Syna o ka- 
rierze rolniczej. 

Sp. prof. Narutowicz dużo i syste- 
matycznie pracował. Nię jak Polak... 
jak Szwajcar. I tylko temu zawdzię- 
czał, iż wybił się tak bardzo, iż wy- 
rywały go sobie, jako specjalistę od 
robót wodnych: Szwajcarja, Austria, 
Niemcy, Włochy, Hszpania, Portuga- 
la... Śp. Narutowicza znała całą Eu- 
ropa. Swych uczniów z Politechniki 
zurychskiej miał we wszystkich kra- 
jach, był już od kilku lat dzekanem 
wydziału iużynierji i, co ważniejsza, 
— mimo że Polak, prezesem Między- 
ńarodowei Komisji Regulacii Renu. 
Było to stanowisko bardzo wysokie Í 
świadczyło, jak wyjątkowem powo- 


dzeniem cieszył się Narutowicz śród 1 


obcych, Z nienaw Ścią ludzką spotkał 
sie dopiero śród swoich... 

Gdym już w charakterze radcy po- 
selstwa przedstawiał się śp. Naruto- 
wiczowi, iako ministrowi spraw za- 
granicznych, w pażdzierniku 1922 ro- 
ku, powitał mnie prosto z mostu cha- 
rakterystycznym wykrzykmkem: „1 
powiedz mi pan, jak stary przyjaciel, 
pocom ja wlazł w to wszystko?!“ W 
słowach tych ileż było już rozczaro= 
wania.. Ale w roku 1916 duszą p'er- 
wszego Prezydenta płonęła jeszcze 
całą wiarą i żądzą czynu, Miał w so- 
be niespożyte siły. Liczył, rysował. 
prowadził mnóstwo rozmów, wyniaga 
jących niemało skupienia, często od- 
bywał dalekie podróże zawodowe. 
brał udział w konferencjach specjal- 
nych w Bernie, wciąż powoływany 
tam przez rząd szwajcarski, dużo czy- 
tał, pozatem co rano jeździł konno, a 
kiedy tylko mógł — polował., Jesz- 
cze zostawało w człowieku tym mnó- 
stwo energji niespożytej: podczas woj- 
ny udzielał jej niemało sprawom pu- 
blicznym. Pilnie bardzo opiekował się 
między innemi ówczesnem  polskien 
burem prasowem w  Rapperswyllu. 
szczerze kochany przez pracujących 
tam pp. Stanisławostwa  Zielińskich. 
Izę Kulczycką i Władysława Neuma- 
na. późniejszego naszego charge d'af- 
faires w Estonii, 

Śp. Narutowicz pojęciowo stał bli- 
sko tego, co zwano w drug ej połowie 
wojny „aktywizmem*, Rozumiał go, 


Uroczyste posiedzenie 


w 10-ią rocznicę istnienia tej 


Warszawa, 15 grudnia. (Sch) Dzisiej- 
sze posiedzenie Senatu z okazji dzie- 
sięciokcia istnienia wej Izby, nosiło cha 
rakter bardzo uroczysty. Przy podjum 
prezydium Senatu na tle sztandarów 
państwowych widniały: cyfra rzymska 
X. i Orzeł Biały. Na posiedzenie to 
przybyli wszyscy członkowie Rządu 
z p. Premierem Prystorem na czele, 
Marszałek Sejmu dr. Świtalski, prezes 
NIK. dr. Krzemieński oraz szereg po- 
słów. Salę zupelnie wypełnili senato- 
rowie; na galeriach znajdowało się dar 
dzo dużo publiczności. 


Marsz. Raczkiewicz 
o roli Senatu. 


Marsz. Raczkiewicz po załatwie- 
niu formalności zwiazanych z pierw- 
szem posiedzeniem sesji Senatu, wy- 
głosił obszerne przemówienie, poświę- 


P. 


cone historii Senatu odrodzonej Rze- 
czypospolitej oraz roli, jaką powinien 
on spelniać w orgamżmie pańsiwo- 
wym jako jedno z cał usławodaw- 
czych. 


Przeostawiwszy dzieje Senatu od 
perwszego igo posiedzenia w dniu 23 
listopada 1922 r., przypomn ał Marsza- 
łek Raczkiewicz, że Senat uchwalił dc- 
tychczas 2 ustaw. Ogółem w ciągu 
10 lat na 227 posiedzeniach załatwiono 
911 i rójckiów ustawodawczych. z któ- 
rych 173 zwrócono Seimowi dla doko- 
nania zmian, 7 odrzucono a pozostałe 
ustawy uchwalono w brzmieniu us.4- 
lonem przez Sejm, Dnia 31 lipca 1926 
uchwalił Senat zmianę konstytucji 
Prócz pracy ustawodawcze; Seuat 4- 
krotnie w okresie wyboru Prezydenta 
brał udział w wyborach wraz z Sej- 
mem w Zgromadzeniu Narodowem. 

Obecny Senat — mówi! p. Marsza- 
lek — ma za sobą dużo pożyteczne: 
pracy, wykazał znaczna żywotność i 
wpływał w dużej mierze na ustawo- 
dawstwo. Jego konstytucyjne ujęcie 
wymaga ieciaak gruntownego przemy” 
Ślenia. Należy siwierdzić, czy zasada 
tej instytucji odpowiada potrzebom ©0- 
becnego Państwa. Przed Senatem Rze- 
czypospolitej stoją obok ustawodaw- 
stwa inne wielkie zadania, te obowia- 
zki, które spoczywają na wszystkich 
organach Państwa: obowiązek stania 
na straży dobra Rzplitei, zrozumienia 
zagadnień państwowych 


utrwalenia. 


(Teleionem od naszego korespondenta ) 


zrozumienia spraw państwowych w 
szerokich kołach społeczeństwa. W tej 
roli niema rywalizacji organów pań- 
stwowych. 

Senat odegrał w dziejach naszych 
wielką rolę, jego to w wielkiej mierze 
zasługą była Unia Lubelska — brak 
natomiast w tych czasach działalności 


Premier Prystor o sytuacji gospodarcze. 


Ceny produktów przemysłu muszą być obn £ 


(Warszawa, 15 grudnia. (Sz) Na dzi- 
siciszem posiedzeniu Senatu p. pre- 
mjer Prystor wysłosł przemówienie, 
poświęcone zobrazowaniu sytuacji t- 
konomicznej i przedstawieniu Środków 
zaradczych. jakie stosuje Rząd cciem 
przetrwania kryzysu. 

Mowa p. Premiera, wysłuchana z 
PL zanteresowaiem przez ca- 
lą Izbę, oparta była na jednym moty- 


wic. streszczającym sie w sposób na: 
siępujący: 

Cztery luta kryzysu spowodowały. 
iż poziome cen rolniczych w sposób 
bardzo znaczny obniżył się. Ponieważ 
Polska jest kraiem roiczym | pæne- 
waż należy przypiiszczać. że CUY 


obeenc produktów rolnczych rozesta- 
ną na tym pozomie. musimy przystc- 
sować de tego poziomu wszystkie in- 
ne czynniki naszego Życia gcspodar- 
czego. Ceny produktów przemysłu. 
szczególnie przumysłu saartełl zowane 
go. są dzisiaj feszcze zbyt wysokie, a 


Senat 
izby. 


Senatu jako czynnika łagodzącego kon 
flikty instytucyi państwowych. 

Dziś podobnie iak w okresie poprze- 
dzającym  Konstytucię 3 maja trzeba 
utrwalić silną władze państwową. 

Mowa p. Marszałka Raczkiewicza 
nagrodzona była długotrwałemi okla- 
skami w całei Izbie. 


‘Telefonem od naszego korespondenta.) 


czasamii nawet wyższe od poziomu z 
roku 1928, Ceny te muszą być obni- 
żone do poziomu cen produkcji rolni- 
czej. Na to niema żadnej rady. W tym 
kierunku zimerzają wysiłki Rządu, któ 
ty ze swej strony w dziedziaach bez- 
pośrednio mu podległych  wykonywa 
ten program, dostosowując wszystko 
do obecnych możliwości. 
LJ a LJ 

Od trzech lat — mówił Premier — 

walczymy z trudnościami cktuomcez- 


nemi. Wraz z caiym swiatem wkra- 
czamy w czwarty rok kryzysu, Do- 
tychczas wszelkie próby akcji Świa- 


towcj przeciwdziałana postępowi kry 
zysu nie dały rezultatu. Być mrże, że 
dopiero zapowiedziana ogólno Świato- 
wa konicrencia w Londynie wvpracu 
jaki$ konkretny plan wspóińdziała- 
nią państw d'a zwalczania pętrzących 


ie 


'się wszędzie trudności. 


gdy leruie Doyutsze sa 
marszów głodnych | niają 


ERA RAL" 


W czasie 
świadkarni 


PO.SKa nie Wpłaciła wczoraj 
grudniowej raty długu wobec U. S. A. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15 grudnia, (Sch) W cią 
gu całego dnia dzisiejszego warszaw- 
skie sfery lnansowe interesowały się 
specjalnie sprawą przypadającej w 
dniu dzisicjszym płatności polskiej w 
Pf do Stanów Zjednoczonych 


a zai 


w tem sposób, iż licytacię in plus w 
naszej sprawie rządów europejskich 
należy koniecznie przyśpieszyć. Nie 
mógł natom ast nigdy pojąć, dlaczego 
dwa działające wówczas polskie poli- 
tyczne obozy, spełniające oba rolę po- 
dobną, każdy po innej tylko stronie i 
reasekurując interesy nasze na wszel- 
ką możliwą przyszłość, nie umieją sę 
między sobą w cichości 


porozumieć 
dla dobra jednej. w równej mierze 
niewątpliwie ukochanej Sprawy. Z 


ust śp. Prezydenta ne słyszałem w 
Szwajcarii w tych naigorętszych cza- 
sach nigdy słów potępienia w Srosun- 
ku do działaczów z Lozanav. esli 
szlo oich punk: widzenia i idzię. Woj- 


ny tylko ze swymi. prowadzonej przez 
nich, nie pochwalał. 


Śp. Narutowicz miał wiciki mir w 
sferach naukowych i _ inżynierskich 
Niemiec | duże tam stosunki. Podczas 


wojny czynione były aiesłychanc wy- 
silki, by zdobyć go dla państw cen- 
tralnych. Pozostał neutra Inym. do cze- 
go obywatelstwo szwajcarskie dopo- 
magało mu niezmiernie. Znajomości z 
Nemcami wyzyskiwał w jednym tyi- 
ko kierunku: by im przypominać przy 
każdej sposobności. że ignorować spra 
wy polskiej nie mogą. źe to jest spra- 
wa wielka i rozstrzygnicta być musi. 
W'em, że wywody profesora w Świe- 


tnei ujęte niemczyźnie (tak samo 
świetnie władał pięcioma ięzykam!) 
duże robiły wrażenie i powtarzane 


buly bardza wvsoka Śp. Narutowicz 


miał wogóle dar przekonywania cu- 
dzoziemców. Wtedy to może zaczęło 
się w nim budzić zamiłowanie do po- 
lityki, jako zawodu, któremu kiedyś 
oddać m'at koniec swego pięknego ży- 
cia. 

Ileż razy do dnia, gdy lkając, oda 
czytywałem telegram o jego zabój- 
stwie, zapytywałem sam siebie, cze= 
mu człowiek ten stał się w historji na- 
szej postacią tragiczną, zamast wkro=* 
czyć do niej i pozostać na wieki, jako 
rzecznik wielkiego zbiorowego czynu. 
do czego wychowany w zasadach 
dealnej demokracji Zachodu, miał nic- 
wątpliwie wszystkie dane... 

I sądzę, że było jedno, co między 
nim i tiumem  bałamuconym Polski 
wykopywało przepaść: to różnica kui- 
turalno-politycznego poziomu. Ne z 
Azji przybył do nas, ani z Rosii, lecz 
ze Szwajcarii... Na jej tle widzę też 
20 zawsze. Najczęściej w wyobraźni 
mei cichym wieczorem, otoczony TO- 
dzną, siedzi na przyzbia swe; willi na 
Dolderze. Tam. het daleko w dole, li- 
liową smusą zapada zwolna w mrok 
Zurychskie jezioro. a nad Śnieżnytmi 
Szczytami Alp jedna za drugą zapalaja 
się gwiazdy. Pachnie skōszone siano. 
szumi pobl'ski las, mówić się nie chce- 
Jest nieskończenie pięknie, Ale od te- 
go piękna wyrywają się myśli do Pot- 
ski. Tak wyrywały się i jego myśli - 
dusza.. Ażeś Go przytuliła ziemio na- 
SZA. 


—- — 


Agencja „Iskra“ zwróciła się póź- 
nym wieczorem do poinformowanych 
czynników z prośbą o wyjaśnienie, jak 
należy w obecnej chwili ujmować to 
zagadnienie. Na zapytanie przedsta- 
wiciela Agencji udzielono mu następu- 


; iących informacyj: 


+= o RE 0 WO M m m R LE DZA ZO DORA A 


W swej drugej zkolei nocie, wre- 
czonej w dniu 9 grudnia rządowi Sta- 
nów Zj. Rząd polski stwierdził, że 
przyjmuje z zadowoleniem do wiado- 
mości stanowisko rządu Stanów Zi. 
o możliwości zasadn'czej rewizji ukła 
du konsolidacyjnego z r. 1924, oraz 
zwrócił się ponownie o odroczenie 
płatności raty, przypadającej na dzień 
15 grudnia, aż do chwili rozpatrzenia 
całokształtu sprawy. Nota ta zawie- 
rałą obszerne i znane już opinii publi- 
cznej umotywowanie tego stanowi- 
ska, Jednakże do wieczora dnia 15-go 
bm. Rząd polsk nie otrzymał oficial- 
nej odpowiedzi Stanów Zj. na tę swo- 
ia propozycię odroczenia płatności, 
której termin w dniu tym upływa, 

Jak informują Agencję „Iskra“, da 
czasu nadejścia odpowiedzi na notę 
z dnia 9 grudnia, ne należy przewi- 
dywać decyzji Rządu polskiego. 


Należy zaznaczyć. że wczoraj Rząd 
polski otrzymał z Waszyngtonu jedy- 
bie raport nieoficjalny ambasadora Fi- 
lipowicza, zawierajacy sprawozdan'e 
z sytuacii w Stanach Zi. | w rządzie 
waszynytońskim w związku z kwestią 


i spłaty długów. 


. * 
„Ze swej strony musimy dodać, że 
15 bm. Rząd polski nie wpłacił przy- 


adającej na 15 bm, raty długu wobec 
Stanów Zi. Temsamem, pon eważ 15 
bm. upływał termin, sprawa ta zosta- 
ła przesądzona. 
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Walka z rrzemiini em. 


Przemyśl, Maoaoiska Sraż gradi- 
czna zakwestionowała w cąsu mic- 
saca listopada towarv pszewycare do 
Polski przez granicę rumwńskhą i cze- 
sko-słowacka ogólnej wartości 215.106 
zł, Wśród przemyconvch tweców na 
większe pozycie stapawily tapú no- 


perosy, Sacharyna, rum. wódka itd. 
W tym samym czose zaks ARN 
no nieostemniowane rach ne Sapre 
412.000 zł. Przetrzywano 13% ssó0 ze 
nielegalne przukroczene grmewcv. otar 
aresztowano 4 przestwpców bwa: 
nych. (PAT) 


SiE 


vne. 


miliony bezrobotnych, Polska nie m4- 


że zostać oazą szcześliwość « dēbro- 
bytu. Sytuacia nasza nie 1 gors, 
niż w jakimkolwiek innym kraju, prze 
ciwnit, Moge stwierdzić, że pod p'- 
wneimi względami jest nawet lepsza. 
bo zdołalśmy uchrcnić nasz aparat 


przed dezorganń'zzcjią i 
możność dalszej pra- 


ekonomiczay 
zapewnić sobie 


cy nad stopniowa poprawą  svtuacii. 
Dla wielu z panów może się wydać 
zdawkowym truizmem, że MRzęd od 


trzech lat pilnuje z ca'a bczwzględno- 
Ścia waluty © równowagi budżetu, Ten 
moment jest nader istotav dla charak- 
trrystyki naszej sytuacji. 

Chloé niejednemu warształowi pracy 
jest obecnie ceżko. to jednak można 
związać komec z końcem i pracować 
bez niesbodz anek, Nie znajdujemy sic 
w sytuaci, któraby wskazywała na 
koniecznośś wprowadzenia ograniczeń 
dewizowych. Nie ulega wątpliwości 
Że obecna chw lę przesiienia w Polsce 
cechuje duży spokój wewnętrzny. Spo 
kój ten znajduje wyraz w n epodda- 
waniu sic społeczeństwa eastrojom pa 
nikarskim i w zauuliunu obywateli de 
Państwa. 
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Dziś posiedzenie 
SĄ Z 
Sejmu. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15 grudnia. (Sch) W pią- 
tek, 16 bm., o godzinie 4 po południu 
odbędzie się plenarne posiedzenie Sei- 
iu. Posiedzen e to zapowiaaa się bar- 
dzo ciekawie. 

W kuluarach seimowych przypusz- 
czają, że z okazji dziesiątej rocznicy 
zamordowania Prezydenta Rzplitej Śp. 
G. Narutowicza. wygłosi przemówienie 
p. Marszałek Sejmu Świtalski. Poza- 
tem na porządku dziennym znajduie 
się sprawozdanie komisji skarbowej o 
projekcie ustawy o konwersii kredytów 
długoterminowych. Punkt ten wywoła 
zapewne dłuższą dyskusję, w które; 
niewątpliwie zabierze głos Minister 
Skarbu prof. Zawadzki. Również zapo- 
wiadaią swe wystąpienia przedstawi- 
ciele klubów opozycymych. 

Prawdopodobnie będze to ostatnie 
posiedzenie Se mu przed feriumi Świą- 
tecznemi. Przed świętami zwołane bę- 
dzie jeszcze iedno posiedzenie Senatu 
dla załatwienia ustawy o konwers.. 
kredytów długoterminowych, 

Po jutrzeiszem posiedzeniu Sejmu 
odbędzie się posiedzenie plenarne klu- 
bu BBWR. 


Lombard zawiesza wypłaty. 


od 


Warszawa, 15 grudnia, (G) W pia- 
tek 16 bm. na wokandzie Sadu okrę- 
gowego znajdzie się sensacyjna spra- 
wa wstrzymania wypłat przez War- 
szawskie Towarzystwo Zastawnicze, 
mieszczące się przy placu Napoleona 
Wierzytelności Towarzystwa wynos 
szą około 2.5 milionów złotych. 


(Telefonem naszego koresponaenta.) 


Trzy wyroki śmierci w Łucku. 


Luck. l4 b. m. w sadzie okręg. w Łu 
cku odbyła sie rozprawa doraźna prze 


ziw Taciannie Toiarczuk, lat 22, Wsie- 
wołodowi  Makarczukowi, lat 21. 
Adrianowi Mielniczukowi lat 20. oraz 
Janowi Makarczukowi lat 20. oraz 


zamordowanie w oelach zysku w dniu 
6 listopada ojca Boiarczukówny Ma- 
twieja Bojarczuka. Sad skazał pier- 
wszych 3 oskarżonych na karę Śmierci 
przez powieszenie, sprawe zaś czwar- 
tego Gskarżonego przekazał na drogę 
nostęnow ania zwykłego. ; 


m 


pna o 


Tragiczny koniec wyprawy 
po drzewo. 


Borysław. 14 zrudnia. Roman Szuko 
wicz, 27-letni bezrobotny z  Borysła- 
wia udał sic w towarzyswie znajo- 
mych do lasów państwowych w celu 
kradzieży drzewa. Drzewo podcięte 
przez Szukowicza spadajac, odłamało 
z sąsiedniego drzewa konar. który 
zmiażdżył Szukowiczowi czaszkę. za- 
hiiaiąc go na imiciscu. 


Dai skrzydła swym listom, 


korzystaj z poczty lotnicze”! 


P 


emonstraca liocy angieiskiej 


w Zatuce Perskiej. 


Marsylia, 15 grudnia. Według wiado- 
mości z Bombu odpłvneły stamtad 
3 krążowniki angielskic do zatoki 
Perskiej. Fakt teu iest żywo komento- 
wany przez koła perskie ze względu 
na angielsko-perski zuturg o koncesie 
naftowe. (PAT) 

Londyn, 15 grudnia. Podsekretarz 
Stanu ministerstwa spraw zagr. Eden 
złożył w lzbic Gmin oświadczenie. że 
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ze wzgledu na treść odpowiedzi rzą- 
du perskiego. rzad Wielkiei Brytanii 
postanowił przekazać całą sprawe Li- 
dze Narodów na podstawie art. 15 pa- 
ktu. (PAT) 
Londyn. 15 grudnia. Poseł perski 
w Szwajcarii otrzymał polecenie swe 
go rządu odwolania się do Ligi Naro- 
dów w sprawie zatargu z Wielką 
Brytania. (PAT) 


Pólłora miljarda marek niemieckich 
na wike z bezrobociem. 


Berlin, 15 grudnia. 
na posiedzeniu w dniu 14 b. m, uchwa- 
lit przeznaczyć na pele walki z bezno- 
buciem półtora miliarda marek. 

Sprawozdanie min. Ncuratha o obra- 
dach genewskich zostało jednomyślnie 
zaaprobowane. 

Gabinet przyjął wniosek komisji bu- 
dżetowei Reichstagu, domagający się 
uchylenia dekretu Prezydenta Rzeszy. 


Gabinet! Rzeszy \ 


wprowadzającego redukcię płac robot 
niczych z dniam 31 grudnia r. b. 
+ * r 

Berlin, 15 grudnia. Prasa zapowiada 
zaktywizowanie polityki kolonizacyj- 
uej rządu Rzeszy przez kanclerza 
Schleichera. Obecnie projektowane 
iest utworzenie komisji osadniczej pod 
przewodnictwem kanclerza. (PAT) 


Uas 


Jak komentują w Angiji i Niemczech 


upadek gabinetu Herriota. 


Londyn, 15 grudnia. Dymisia Herrio- 
iu wywołała w” kołuch politycznych 
Londynu, które atakowały stanowisko 
rządu brytyjskiego w kwestii długów, 
rieukrywana satysfakcie. Dał dziś tc- 
mu wyraz Churchill w [zbie Gmin. W 
kołach rządowych natoiniast dymisja 
ilerriota wywołała przygnębienie. 

n % . 

Berlin, 15 grudma. Prasa niemiecka 
komentując upadek gabinetu Herriota, 
'werdzi. żę uchwała, powzięta przez 
lzbę deputowanych w sprawie odmo- 
wy płatności raty grudniowej, iust za 
poczatkowaniem konfliktu miedzy 
Francia a Ameryką. 

Dzienniki pruwicowc twierdzą, że 
wydarzenia paryskie zmieniły do 
gruntu układ stosunków między daw- 
Hymii sojusznikami. 

Prasu ugenbergowska wskazuje, 
żu bezpośredniem następstwem obec 
nczo wystąpienia Francii będzie uie- 
ratyfikowanie umowy lozańskiej. Niem 
cy, posługujące się temi samemi argu- 
imentaini, co Francja, bedą mogły ró- 
wijież odrzucić wszelkie pretensje 
płatnicze, (PAT) 

LJ a = 

Wiedeń, 15 grudnia. Upadek gabi- 
uetu Herriota wywołał w  Wiednu 
duże wrażenie. Wiedeńskie koła par- 
lamentarne sądzą, że układ lozański 
w sprawie pożyczki dla Francji był 
osobistem dziełerm Hoerriota. Ustąp e 
mic jego czyni ratyfikację układu lo- 
zuńskiego przez Francję i Anglję wię- 
cej niż watpliwa. 
` Watpliwe jest też, czy następca 
tlerrota będzie kontynuował politykę 
icgo wobec Austrji i czy w chwili o- 
bcethej znajdzie w parlameucie 
irancuskun większość dla uchwalenia 
jożyczki dla Austrii. W ruze zachwia 
ia się protokołu lozańskiego odpad- 


Wielkie włamanie 
mieszśaniowe. 


Lwów. 15 grudnia. 


SIĘ 


Wczoraj wieczorem do inieszkania 
Jakóba Laua przy ul. Starozakonuej 5 
włamali się nieznani jacyś złodzieje. 
Ukradli oni gotówkę w wysokości po- 
nad 3000 zł, pozatem wiele papierów 
wartościowych i książeczkę Kasy 
Oszczędności. Policja wdrożyła w tej 
sprawie energiczne dochodzenia, 
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tia, zdaniem kół parlamentarnych, O- 
bowiązki finansowe | polityczne Au- 
strii, skutkiem czego zostanie wytwo 
rzona zupelnie nowa sytuacia polity- 
czna. (PAT) 


Nowy gabinet Herriota ? 


Paryż, 15 grudnia. Prezydent ke- 


brun wszczął rozmowy mające na ce- | 


lu jak najszybsze rozwiazanie przesile 
nia gabinetowego. Wszyscy molitycy. 
z którymi dotychczas konferował, wy- 
powiedzieli sie za ponowne powie- 
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rzenie misii tworzenia gabinetu Her- 
riotowi, uznając zgodnic, że ostatnie 
głosowanie w parlamcuce nie było 
potępieniem polityki premiera, Ieez tyi 
ko wyrazem  nieustępiiwości wobec 
Stanów Zjednoczonych. 

Z drugiej jednak strony wskazują 
ba to, iż jeszcze w sobotę łletriot o- 
świadczył, że.we przyjmie żadnej tek! 
w gabinecie. który nie podzieli iuga 
starowiska w sprawic długów. Na sta 
nowisko nowego premiera wymienian! 
Są m. in.: Chautemps, Caillaux, De 
Monzie. Daladier oraz Steeg. 


W. Brytania i Włochy płacą 


grudniową ratę długów. 


Londyn, 15 grudnia. W środę roz- 
poczęła się w [zbie gmin debata w 
sprawie długów międzypaństwowyc. 
„Chamberlajn podkreślił. żę W, Bry- 
tanja stale i konsekwentnie żądałą ©- 
gólnego skręślenia długów wojennych 
i odszkodowań, Mimo to, oświadczył 
mówca, nie może być o tem mowy, 
by W. Brytania me wywiązała się 
ze swych zobowiązań. Rata długu zo 
stanie spłacona, choć powiększy to 
deficyt budżetowy Wielkiej Brytanii. 
Londyn, 15 grudnia. W zakończeniu 
swego przemówienia w Izbie Gmin 
podniósł Chamberlain, że w razie zre- 
dukowania długów przez Amerykę, 
dłużnicy Wielkiej Brytanii będa upo- 
ważnieni do nawiazania z nia roko- 
wań celem wyjaśnienia w jakim stop- 


niu Wielka Brytania byłaby skłonna 
zmniejszyć icll zobowiązania. PAT) 
Rzym, 15 grudnia. Zgodnie z uchwa 
lami  Wielkicj Rady Faszystowsk cj 
z du. 5 bm. rząd włoski wydał 14 bm. 
dyspozycję w sprawie spłaty rządowi 
Stanów Zi. sumy 1,245.437 dolarów, 
skanowiącej ratę grudniową włoskie: 
go długu wojeunego wobec Stanow 
Ziednoczonych. (PAT) 


BELGJA NIE ZAPŁACI. 


Waszyngton, 15 grudnia. Ambasador 
Belgii odbył ze Stimsonem konferen- 
cię, podczas której wręczył mu notę 
zawiadamiającą, że Belgia nic będzie 
mogła dokonać zapłaty raty długu 
przypadającej 15 b. m. (PAT) 
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Demonstracyjna uchwała se, mu Prus. 


Berlin, 15 grudnia. Sejm pruski, któ- | w kołach politycznych wywołuia wi 


ry zebrał sic w środę na krótka sesię, 
uchwał! demonstracyiny wnioszk so- 
cial-dcimokratyczny, domagajacy sių 
niezwłocznego  restytunowania praw 
gabinetu Brauna. Za wnioskiem wy- 
powiedziało się 148 posłów centrum, 
socjalistów i partji państwowej, prze- 
ciw wnoskowi niem.-narodowi. Ko- 
miuniści wtrzyniali sie od głosowania, 
zaś narodowi socjaliści byli podczas 
głosowania nicobecni. (PAT) 
Berlin, 15 grudnia. Wiclką sensację 


domość o rozpoczęciu przez narodovo- 
wych socjalistów rokowań z niemiec- 
ko-narodowynii w sprawie utworze- 
nia nowego rzadu pruskiego. Narodo- 
wi socjaliści zaoewnić mieli niemiecko 
narodowym  obięcie jednei z teki w 
rządzie pruskim. (PAT) 
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PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 
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Szkolne zadania konkursowe 
o walce z gruźlicą. 


W Zwiazku z akcją Dni Przeciwgrit 
żlicaych, Kurator lwowski p. Gadom- 
ski na wriosęk Komitetu mieiskiego 
zarzagził w lwowskich szkołach napi- 
sanie konkursowego zadania na jeden 
z tematów o walce z gruźlica. Uczniom 
podano 9 różnych tematów. Według 
zarządzenia zadanie nia napisać cała 
młodzież począwszy od 6-ej klasy. 
szkół powszechnych. Wypracowanie 
bedzie poprzedzone pogadanką prze- 
prowadzona przez lekarza szkolnego 
lub hygienistkę. Lekarz dostarczy mło 
dzieży odpowiednich broszurek propa 
sandowych. 

Wypracowania powyższe oceni Ko- 
misja, złożona z lekarza szkolnego i z 
wyznaczonego przez Dyrekcję nauczy 


ciela, wybierając: najlepsze zadania 
w klasie i najlepsze zadania w danel 
szkole. Najlepsze zadanie w klasie 


winno być wyróżnione n.p. dyplo- 
mem pochwalnym lub nagrodą, wyzna 
czoną przez Koło Rodzicielskie, które 
należałoby zainteresować ią akcią. 
Wppbracowanie pisemne, które uzyska 
ocenę jako najlepsze w szkole. należy 
przesłać najpóźnici do «dnia 22-go sty= 
cznia 1933 r. do Miejskiego Wydziału 
Zdrowia, gdzie zależnie od uznania 
specialnej Komisji, najlepsze zadania 
będą wynagradzane nagrodami. Nieza 
leżnie od przyznania nagrody, niektó- 
re prace będa ogłoszone drukiem. Pū- 
żądane jest, aby młodzież zaimożniej- 
Sza, biorąca udział w konkursie, gao- 
Fatrywała swoje wypracowania w 
znaczki przeciwgrużlicze. 


Z kom.syi seimowych. 


USTAWA O OBNIŻENIU OPROCEŃN 
TOWANIA, 


Warszawa, 15 grudnia. Przez cały 
dzień 14 bm, obradowała sejmowa 
kom'sia skurbowa nad projektem usta 
wy o obiwżuniu oprcoenówania j prze 
ułużeniu okresu umorzenia wierzytel- 
ności długoterminowych. Kcierowa! 
projekt poseł Czernichowski (BBWR) 

W dyskusii zabrał głos Minister 
Skarbu Zawadzki, który zaznaczył, 
Że najważniejszym motywem projektu 
jest neubłagana konieczność gospo- 
darcza, Mówca zaznaczył, że uważa 
Sprawę za bardzo pilną. 

Wywiązała się obszerna 
w wyniku której poprawki referenta 
zostały przyjęte, zaś trzy poprawki, 
zgłoszone przez opozycię, odrzucone. 


DYSKUSJA NAD USTROJEM 
GMINY, 


Warszawa, 15 grudnia. Na środo- 
wem posiedzenu komisji udmr'stra- 
cyjnej Sejmu dokonano przydziału re- 
feratów. Dłuższą dyskusje wywoiala 
kwestja ustroju przyszłej gminy. 

Przeciwko projektowi  rządowaniu 
wypowiadali się mówcy z Klubu Nar. 

W odpowiedzi na argumenty opo- 
zycii o rzekomej przewadze gminy 
icdnowioskowej, mówcy BBWR wy- 
kazali iej słabość ekonomiczną i nie- 
zdolność do wypełniania zadań. 

Referent wniosku wicemarsz. Pola- 
kiewicz wskazał, że wedle projektu 
rządowego sminy zborowe będą mo- 
wiy być wprowadzone dopiero po wy 


dyskusja: 


, słuchamiu opinij dotychczasowych rad 


„ninnych. 

Wicemin. Korsak wskazał na ko- 
uitczność powiększenia obszaru gmi- 
uy wiejskej, uznawaną przez wszyst- 
kich teoretyków i praktyków, nieza- 
ieżnie od ich przekonań politycznych. 
Mówca twierdzi, że dla dobra Pań- 
stwa projektowana ustawa jest ko- 
nieczna. 

W głosowaniu przyjęto poprawki 
referenta oraz posłów Sommerste.ną 
ı Markowicza. 


Następne posiedzenie komisji odbę. 
dzie się w piątek popałudniu._ (PAT) 


jutrzejszy proces o napad w Gródku Jagiel. 


Jak się dowiadujemy, w  daiu 
*czoralszym został złożony w tu- 
tejszym sądzie doraźnym akt oskarże- 


nia przeciw ujętym sprawcom napadu 
w Gródku Jagiellońskim: Biłasowi, Da 
niłyszynowi, Żurakowskiemu i Kosako- 
wi. Dzisiaj akt oskarżenia został im 
doręczony. Dwai z pośród oskarżo- 
wych, Biłas i Daniłyszyn, oskarżeni są 
dodatkowo o zamordowanie $p. Tadeu- 
sza Hołówki w Truskawcu. Obaj przy 
znali się wobec władz sądowych do 
swej zbrodni. Oni dwaj właśnie byli 
tymi z pośród  .piątki* wykonującej 
zamach na Śp. Hołówkę. Zeznali rő- 
wnież, że jednym z ich wspólników 
był poriier zakładu SS. Bazylianek, 
Bunij. Część śledzrwa sądowego, doty- 
tzącą zamordowania śp. Tadeusza Ho- 
tówki przeprowadził sędzia śledczy do 
spraw szczególnej wagi, który przeby 
wa we Lwowie. 

W dniu wczorajszym doręczono 0- 
skarżonym akt oskarżenia, obeimuiący 
13 stron pisma maszynowego. 


SPRAWCY NAPADU. 


Oskarżony Dmytro Danyłyszyn. li- 
czy lat 24, urodził się w Truskawcu, 
«dzie jest przynależny i zamieszka!y, 
religii grecko-kat., stanu wolnego. cze 
ladnik szewski, ma ukończone 3 klasy 
szkoły powszechnej. 2 

Drugi oskarżony Wasyl Biłas ma 
akońiczonych lat Zi. urodzony w Tru- 
skawcu, religji grkat, stanu wolne- 
go. subiekt handlowy, ukończył 7 klas 
szkoły powszechne. 

Trzeci oskarżony Matrjan Żurakow- 
ski, ma lat 27, urodzony w Stanisławo 
wie, zamieszkały w Pasiecznei, reli- 


uli gr-kat. kupiec, ukończył 7 klas 
eimnaz. 

Ostatni oskarżony Zenon Kossak 
fat 25, urodzony w Drohobyczu i tam 


były stu- 


Ta u religii gr.-kat.. 


statysta Teatru miejskiego we Lwo- 
wie, Obaj należeli do O. U. N. 
Danylyszyn i Bilas po wykonaniu 
zamachu na pocztę w Gródku rzucili 
się do ucieczki w kierunku południo- 
wym. Pozterunkowy Sługocki i przed. 
Kojat tuż przed budynkiem stacyinym 
w Glinnej Nawarii przystąpili do legi- 
tymowania dwóch osobników, którzy 
błyskawicznym ruchem strzelili do 
policjantów i zbiegli. Daiszy pościg — 
o którym swego czasu donostiliśmy — 
prowadził przez Czerkasy na Mikoła- 
jów nad Dniestrem. W czasie tego po 
ścigu zamachowcy w Rozwadowie je 
szcze strzelali do kilku osób, jednakże 
wszystkie strzały chybiły. Pościg sta 


wał się z każdą chwilą żywszy, pier- 
cień Ścigających zainknął się koło 
miejscowości  Weryń, gdzie jak 


wspomnieliśmy zamachowcy strzelali 
do Andruchowa i ranili go ciężko. Tu 
zamachowcy zostali ujęci a nąstępnie 
przewiezieni do Lwowa. 

Władze bezpieczeństwa i władze 
sądowe poczyniły ogromne wysiłki, 
aby jak najdokładniej ustalić przebieg 
i tlo napadu na pocztę w Gródku Jag. 
— należycie go oświetlić i doprowa* 
dzić do rozprawy sądowej. 


KONSPIRACYJNE ZEBRANIE W BU 
DYNKU POLITECHNIKI. 


Główne zebreme zamachowców, 
przygotowujących napud na pocztę w 
Gródku odbyło się w pewnej części 


gmachu Politechniki lwowskiej. Nit- 
wątpliwie rozprawa doraźna uiawni 
bliższe szczegóły przygotowań, oraz 


ustuli iłość osób, które brały udział w 
zamachu, przyczem należy liczyć się 
z udziałem kilkunastu osób. Niewątpli 
wie też rozprawa doraźna ujawni 
wszystkie etapy drogi kolejowej i pie- 
szej, jaką BE ELO odby li w dro- 


Przeciwko Grypie © 
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Jent wydziału prawnego Uniwersyte- 
tu lwowskiego. 

Wyżej wyrmitrnieni vskarżeni wyko 
nali 8G listopada 1932, zamach na po- 
„tę w Gródku Jagieil, — jak wiado- 
mo gęsto strzelali į ranili osoby z per 
sonelu pocztowego i klijentów, a wre- 
szcię zrabowali przeszło 3000 zł. 
tówki. 

Jedan ze sprawców dopomógł na- 
wet pieniądzmi innym oskarżonym, 
aby mogli odbyć podróż 
uu wyznaczone miejsca. 


i stawić się 


ŚMIERTELNE STRZAŁY W GLIN- 
NEJ NAWARJI, — ZABICI, RANNI 
I POŚCIG AŻ POD DNIESTR. 


Danyłyszyn i Biłas oskarżeni są po 
nadto o zamach na  posterunkowych 
policji w Glinne) Nawarji, w czasie 
którego posterunkowy Sługocki został 
ciężko ranny. a przdownik Kojat zabi 
ty. Oskarżeni w miejscowości Weryń 
Dod Żydaczowem strzelali do mie- 
szkańca wsi Andruchowa. którego cię 
źko ranili. 

Należy przypumrieć, Że oskarżeni 
w Gródku Jagiel. oddali wielką tłość 
strzałów rewolwerowych, które rani- 
ty kasjera pocztowego  Stebleckiczo, 
kasjera skarbowego Dembickiego. 


ksiegowego Kochmana. wożnego Klim | 


czaka, magistra praw  Grabińskiego, 
Chaje Żottenberg i lzaaka Wintera. Z 
powodu strzałów w szyję zmarł po- 
cztylion Kołacz. 

W czasie. gdy zamachowcy rozpo- 
czeli odwrót — jak wiadomo. dwóch 
zamachowców zostało zabitych. Je- 
den zginął obok drzwi wchodowych z 
korytarza głównego na korytarz Ka- 
sy skarbowej i był nim student Poli- 
technik! Bereziński. Drugi zamacho= 
wiec dowlókł się do realności, gdzie | 
mieszka adwokat ukr. dr. Bilak i 
Rrzed drzwiami zmarł. Był t: Staryk, 


| 


przeziębieniu i bólom reumatycznym stosuje się Ta- 
które usuwają chorobliwe objawy. Nie- 
szkodliwe dla serca, żołądka i innych organów. Spró- 
bujcie i przekonajcie się sami, lecz żądajcie we wła- 
snym interesie tylko oryginalnych tabletek Togal. — 


bletki Togail, 


sprawców napadu z grupy silnieciszych 
fizycznie. wręczył pozostałym 30 zł 
aby kupili sobie bilety na stacji w 
Glinnei Nawarii i uciekali dalei koleją. 

W trakcie dalszej ucieczki o godzi- 
nie 21.30 Biłas i Danyłyszyn natknęli 
Się na stacji kolejowej w  Glinnej Na- 
warii na patrol P. P. złożony z przo- 
down:ka Kojata i posterunkowego Słu 
gockiego, gdy patrol wezwał podej- 
rzanych osobników do wylegitymowa 
nia się, ci wyciągnęli rewolwery i o- 
tworzywszy ogień, zabili przedowni- 
ka Kojata, zaś posterunkowego Stu- 
Sgocklego ciężko ranili. 

Po dokonanym drugim zamachu Bi- 
łas i Danyłyszyn uciekali polami i 
ścieżkami wzdłuż toru kolejowego, 
omijając osiedla ludzkie. We wsi Czer 
kąsy zatrzymali sie w jednej z chałup 
przez trzy kwadranse, gdzie  posilili 
się i zmienili przemoczone skarpetki. 
Odpocząwszy, napastnicy udali się w 
dalszą drogę. Zostali ujęci przy prze- 
nrawie przez Dniestr. 


ZNALEZIONE PIENIĄDZE. 


W dniu 5 b. m. Michał Romaniszyn 
i Wasy! Małecki przynieśli do domu 
teścia swego Tarasa Małeckiego we 
wsi Porsznej znaleziony w pobliskich 
krzakach plecak. w którym znaidował 
Się worek z pieniądzini. Na skutek nale 
gań Tarasa Małeckiego Romaniszyn 
zgłosił w dniu 9 b. m. na posterunku 
policji o znalezieniu pieniudzy i przy- 
niósł je w sumie 900 zł, 72 groszy w 
bilonie. Jak dochodzenia wykazały, 
pieniadze te zostały porzucone przez 
uciekaiącycii sprawców napadu, 


SCHWYTANIE DAŁSZYCH SPRAW- 
ców. 


W toku wszczętych dochodzeń 0- 
kazało się. że Merjan Żurakowski, za- 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


dze do Gródka i podczas ucieczki po | mieszkały w Stanisławowie wyjechał 


zamachu. 

Jeden z oskarżonych z pośród zama 
chowców, którzy mieli zasłonięte ma» 
skami twarze, miał specjalnie przygo- 
towany worek na zrabowane pienią- 
dze, Pieniądze te po drodze dzielono. 


WSPÓŁSPRAWCY ZAMACHU NA 
Ś. P. HOŁOWKĘ. 


Niektórzy z uczestników zamachu na 
pocztę w Gródku, brali udział w in- 
nych zumachach terrorystycznych, a 
w szczególności zastrzelili w sierpniu 
1931 r. posła $. p. Tadeusza Ilołówkę 
w Truskawcu. W każdym razie Biłas 
i Danyłyszyn oraz portjer willi SS. 
Bazylianek Bunij okazują się współ- 
Sprawcami zamachu morderczego na 
ś. p. Hołówkę, 

Jak dochodzenia wykazały, spraw- 
cy napadu szli z początku razem, póź- 


niej jednak zmęczeni ucieczka na prze | 


łaj przez pola i wertepy rozbili się na 
dwie grupy. Dwóch sprawców napa- 


du Wasyl Biłas i Dmytro Danytyszyn ' 


nie mogąc nadążyć silniejszym współ | 


poczęli coraz więcej zo 
tyle. W końcu jeden 


towarzyszom, 
sławać w 


ze Í 


stamtąd w dniu 28 listopada w niewia 
domym kierunku. Na skutek roztoczo 
nej nad nin inwigilacji, Żurakowski 
został wkrótce aresztowany jako trze 
ci uczestnik napadu na urząd poczto- 
wy. 

Czwartego uczestnika napadu Zeno 
na Kossaka aresztowano w Drohoby= 
czu. Jak się okazało Kossak był tym, 
który w dniu 27 listopada wręczył Da 
nyłySzynowi i Biłasowi pieniądze na 
podróż do Lwowa oraz polecił im aby 
udali się do westibułu politechniki 1 
tam oczekiwali na pewnego osobnika, 
który im wyda dalsze rozkazy. 


DEKONSPIRACJA O. U. N. I WIEL- 
KIE WRAŻENIE W WARSZAWIE. 


Należy podkreślić, Że udały pościg 
ża Sprawcami zamachu na pocztę w 
Gródku, zdekonspirował w sposób 
stanowczy organizację tetrorystycz- 
ną ukraińskich nacjonalistów i ujaw- 
nit szereg faktów i szczegółów innych 
zbrodni terrorystycznych. których u- 
stalenie natrafiało na bardzo duże tru- 
dROŚCI. 

Wiadomość o pomyślnych wynikach 


Opozycia nie zachowuje umiaru 


nawet przy rozważaniu budżetu Prezydenta Rzplitej. 


Warszawa, 15 


grudnia, Na porząd- ? 


W dyskusji zabrał glos poseł Du 


ku dziennym komisii budżetowej zna- | bois, który krytykował kancelarję cy 
„wilną pod względem politycznym od- 


budżet Prezydenta : 
Sprawozdawca pos. 


lazł się 15 bm. 
Rzeczypospolitei, 
Czuma podniósł, 


Że w obecnym bu- : 


dżecie zmniejszene wydatków wyno- : dz. 
. Mówcy specjalnie chodzi o dekret © 
" stowarzyszeniach. 


si 91.725 zł. Uposaż.n'e p. Prezydenta 
po redukcji dokonane: na jego żŻycze- 
nie wynosi 255.000 zł. 


onie do dekretów : 
Prystora odpowiedzialnym w tej dzie- 
dzinie za działalność p. Prezydenta. 


Poseł Kornecki (KI. Nar.) podnosi. 
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| że NIK. nie jest organem 


dotarła inż wczoraj do war= 

kół  colityczinych, które 
podkreślaa zgodnie znaczenie sukce- 
su lwowskich władz bezpieczeństwa 
w kierunku wykrycia sprawców mor 
derstwa $. p. Hołówki. Zarządzony 
przez wojewodę dr. Rożnieckiego po- 
Ścig bezpośrednio po zamachu na po- 
cztę w Gródku Jag., wydał już w naji- 
bliższych godzinach wyniki. Naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa p. Sochań- 
ski, kom. policji insp. Koziełewski i 
naczelnik Urzędu Śledczego p. Petri 
dołożyli wszelkich starań. abv pości- 
gowi i śłedztwu nadać jak naiżywsze 
tempo. a po uięciu pierwszych smraw- 
ców na podstawie uzyskanych mate- 
riałów i elementów zbudować szcze- 
góły wykonanych zbrodni i przedsta- 
wić dowody. Władze lwowskie wyko 
nały wszystkie te zadania w sposób 
niezwykle precyzyjny. 


Siedziwu. 
szawskich 


AKT OSKARŻENIA NIE OREJMIE 
SPRAWY MORDERSTWA Ś. P. HO- 
ŁÓWKI. 


Akt oskarżenia przeciw zamachow- 
com z Gródka nie obeimie sprawy 
morderstwa $. p. Hołówki, natomiast 
przewód sądowy wykaże także mo- 
menty zbrodni truskawieckiej, kara 
zaś będzie łączna. 


DO ROZPRAWY POWOŁANO 
PRZESZŁO 50 ŚWIADKÓW. 


Do rozprawy przed Sądem  daraź- 
hym rowołano przeszło 50 świadków. 
Świadkowie ci składają się przede- 
wszystkiem z urzędników i poszkodo- 
wanych podczas napadu na pocztę w 
Gródku, z funkcjonariuszy policji, 2 
niektórych osób przebywających je- 
Szcze w więzieniu śledczęm we Lwo- 


wic itd, Do rozprawy powołano iako 
biczłych lekarzy i profesora dr. West 
falewicza 


| =—"( "me 
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że iego zdanem  kauceluria cywilna 
zajmuje sprawami politycznemi. 

Poseł Polakiewicz oświadcza: Dys- 
kutujemy nad budżetem Prezydenta 


Rzplitęj i należasoby oczekiwać, że 
przy rozważaniu przynajmniej tego 
budżetu zachowany będzie pew en 


umiar, i ¿€ panowię przestaną myśleć 
kategoriami partyiaemi. Poseł Dubois 
porównał tu budżet p. Prezydenta z 
budżetem niemieckim, Czyż musimy 
ciągle clodzć po naukę do Niemców? 


Zkołei szef kancelarjj cywiłnej p. 
fiełczyński udziela szeregu wyjaśnień. 
Stwierdza on, że budżet Prezydenta 
naszego Państwa trudno porównywać 
z budżetami innych państw, ponieważ 
obejmuje szereg wydatków, które w 
innych państwach kryją się pod inne: 
mi pozyciami. 

Komisia budżetowa przystąpiła do 
rozpatrywania budżetu Naiwyższei lzby 
Kontroli. Referent stwierdził, że dzięk: 
wspóipracy urzędów i władz z Na:- 
Wyższą lzba Kontroli, stosunki ulezaj, 
cagiemu pylepszenu. 

W dyskusi: zabrał głos poseł Dubois. 
kóry wyraził opinię, że Seim iest we- 
dle konstytucji powołany uv kontrol i 
że w działalności tei zosta: sparaliżo- 
wany. Poseł Rymar z Klubu Nar. wy- 
razii żądanie. by zamknięcia rachunko- 
we ministerstw były Ścisłe. 

Prezes NIK, Krzemieński podkreślit 
ani Rządu 
ani Sejmu, lecz organem Państwa ina- 


rodu, w swych czynnościach jest cał- 
kowicie niezależna. Naiwyższa lzba 
Kontroli w czynnościach swych nie 


Gzymi b. piernićra ' jest krępowana tem, czy Seim się zbie 


ra czy nie, j 
Po dyskusii komisia przyjeła budżet 
NIK. w drugiem czytaniu. 
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Euzebii 
| ———— lutro: Łazarza 
grudnia Wschód słońca 7'40 
1932 


Zachód słońca 1524 


TEATR WIELKI 


Piatek io bm. godz. 7.30 wiecz. „Orle- 
usz w pienie", 

Sobota 17 grudnia, godz. 7.30 „Z małej 
cnmuryv..* (Abon. 4). 

Niedziela 15 grudnia, godz. 3.30 „Zbyt 
prawdziwe. żeby było dobre“. (Ceny zni- 
żone. Abon. 3) — Godz. 7.30 „Orieusz w 
piekle”. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 

Piatek 16 grudnia. godz. 7.30 „Rozkosz 
1czciwości” (Abon. 4). 

Sobota 17 grudnia godz. 7.30 „Rozkosz 


uczciwości” (Aboxn. 4). 

Niedzieła 18 grudnia, godz. 3.30 „Pocału- 
rek przed lustrem” (Ceny zniżone. Abon. 3) 
— Godz. 7.30 „Rozkosz uczciwości" (Ab. 4) 


Sala Colosseum. Film Franxsenstein oraz 
zespół „Wesoły Amor“ 


*KINOTEATRY. 


ADRJA: „Na Sybir“. 

APOLLO: „Banda Bubula". 

ATLANTIC: „Pieśń uocy” 

CASINO: Laurela i Hardego dole i 
'miedole oraz Wybawcy Europy. 

CHIMERA: „Kochanek o północy“. 

GRAŻYNA: „Rozstrzygająca noc“ 
wMilczacy wróg“. 

KOPERNIK: „Pod fałszywą flagą". 

MARYSIENKA: „Pod fałszywą fla- 
za” 

OAZA: „Żółta maska”, oraz wystę- 
py artystów. 

PALACE: „100 metrów miłości”, 

PAN: „Góry w płomieniach". 

PASAŻ: „On albo ja* oraz „Pat i 
"Patachon w Lunaparku". 


PROMIEŃ: „Żądam rozwodu‘ oraz 
rewia. 
RAJ: „Dobranoc, Wiedniu!“ 


STYLOWY: „Ludzie na posterun- 
ku“ oraz rewia „Wesoły Świerszcz”. 

ŚWIT: „Student z Pragi". 

UCIECHA: Harry Pell w pogoni za 


czarną maską. 
a © oai 


— Dziś w piątek obbędzie się kon- 
cert Laureatów Wiedeńskiego Kon- 
śkursu Muzycznego Edwarda Bendera 
i Jerzego Czaplickiego. Młodzi arty- 
ści — majipiękniejsze głosy w Polsce 
— wykonają bardzo interesuiący pro- 
gram, którym zdobyli sobie zagranicą 
sławę pierwszorzędnych Śpiewaków. 

3413 
z m, 


~ Dwa ostatnie przedstawienia  „Orfe- 
|usza* w Teatrze Wielkim. Ciesząca się ol- 
|brzymiem powodzeniem opera komiczna 
(Offenbacha „Orfeusz w piekle" schodzi już 
Mepawem ze względów  repertuarowych 
ize sceny lwowskiej. Dwa ostatnie przed- 
stawienia tego znakomitego widowiska od- 
*będą się w piątek 16 bm. i niedzielę 18 bm. 
Tanie ceay umożliwiają wszystkim zoba- 
czenie „Orieusza w piekle“ bawiącego i 
zach wycajacego cały niemal Lwów. Ceny 
miejsc od 45 gr. Przedsprzedaż w kasie 
Teatru Wielkiego i biurze Małop. Ajenci 
Reklamowej, ul. Chorążczyzny 7. 

-- Teatr Rozmaitości. Dzis i codziennie 
Świetna sztuka znakomitego autora wło= 
skiego pt. „Rozkosz uczciwości". — Abo- 
vament nr. 4. 


-— Nałbliższa premjera w Teatrze Rozma 
Itoścgj „Jim i Jill — to nie tylko dowcip:a, 
pecina prawdziwego humoru akcja, nie tyi- 
ko melodyjne piosenki i efektowne ewolu- 
cje taneczne, to symionia dźwięku, ruchu, 
kształtu i barwy, — nowy realizm. W ty- 
tułowych rolach ujrzymy Świetną artystkę 
seedy twowskiej, pamiętna Helcię z „Kró- 
lowcj Przedmieścia". p. Marję Miedzińską, 
'oraz ulubieńca publiczności lwowskiej p. 
'Lucjvja Krzemieńskiego. Reżyserja p. i 
Radulskicgo. Nowy zespół baletowy pod 
mistrzowskim kierunkiem p, Felicii Brat- 
towaw. Jazzband kierowany przez R. Pa- 
lestra. 

.— Teatr Wiclki. Jutro w sobotę po raz 
teci pełna komizmu i pogodnego humo- 
ru sziuka Prunosa Franka Pt. .Z małei 
ehunen = 

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miciskicu oraz w kasie biura ABO, Rutow 
skiego 2, Firma Anoda, które na zamówie- 
nię tcleioniczie wysyła bilety do domu. 
felei, 26-56, 

— Niedzielne popołudniówki w Teatrach 
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Społeczeństwo lwowskie  postanoe 
wiło szczególnie uroczyście uczcić nad 
chodzącą 70-tą rocznicę powstania sty 
czniowego. Liczba żyjących uczestni- 
ków tego bohaterskiego porywu i 
zerwania pęt niewoli w drodze zbroje 
nego czynu, =» zinniejsza się gwałto- 
wnie. niemal z dnia na dzień. We Lwo 
wie pozostało ich zaledwie jeszcze 
9<iu. przyczem najmłodszy z nich, do 
żył sędziwego wieku 89 1. Wytłuma= 
czoną jest zatem troska i konieczność, 
aby Lwów, który z taką siłą uczucia 
i zbiorowej woli urządził przed 20 la- 
ty pamiętny w całej Polsce obchód 
50-tej rocznicy wystąpił równie soli- 
darnie i uroczyście w 70-tą rocznicę 
powstania styczniowego. 

Z inicjatywy Korpusu Kadetów we 
Lwowie, który w dniu 3 maja 1923 r. 
otrzymał z rąk uczestników powsta- 
nia 1863 r. historyczną chorągiew, je- 
dyny sztandar, który ostał się w za- 
wierusze dziejów, przejął tem samem 
tradycję powstańczą, odbyto się 
wczoraj w wielkiej sali Korpusu Kade 
tów b. liczne zebranie przedstawiciel: 
władz, wojskowości. stowarzyszeń, 
organizacyj P W. i W. F., szkolnictwa 
i wiele innych. 

Zebranie zagaił wiceprezydent mia- 
sta Lwowa dr. Kubala, prezes Towa- 
rzystwa Przyjaciół Korpusu Kadetów, 
podkreślając w swem przemówieniu 
doniosłe znaczenie obchodu. Następ- 
nie Komendant Korpusu Kadetów płk. 
Florek przedstawił program uroczysto 
ści, który przewiduje w dniu ZI sty- 
cznia, wieczorem oświetlenie grobów 
powstańczych na cmentarzu Łyczako 


łego Korpusu Kadetów. przedstawicice 
li władz i społeczeństwa, w dniu 22 
stycznia Przegląd woisk na ul. Łegio- 
nów przez uczestników powstania, na 


bożeństwo w Kateurze. poczem iro- 
czystą Akademię i przedstawienie w 
Teatrze Wielkim. Ponadto wydanie 


Jednodniówki Orlęta oraz inne wyda- 
wnictwa. 
W dyskusji 


zabierali głos maiot 


Miejskich po cenach zmżonych. Od 40 gr. 
do 3.50 zł. 

Teatr Wielki gra w uiedzielę popoł. po- 
czątek o godz. 3.30, świetną komedję Sha- 
wa pt. „Zbyt prawdziwe, aby było dobre“. 

Teatr Rozmaitości wystawia sensacyjną 
sztukę Fiodora pt. „Pocałunek przed lu- 
strem ''. 


— Colosseum. Dziś w dalszym ciągu cie 
sząca się niebywałem powodzeniem weso- 
ła rewia pt. „Olimpiada humoru“ w wyko- 
naniu zespołu rewii „Wesoły Amor* pod 
kier. F. Amorsa. Rewia ta cieszy się re- 
kordowem powodzeniem i skrzy się od 
humoru i dowcipu, Na ekranie film dźwię- 
kowy pt. „Frankenstein. Początek sean. 
sów godz. 4, 1 rewii 5.30, ostatniej 9 wiecz. 


——_— 


— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie (gmach Muzeum 
Przemysłowego, wejście od ul. Dziedu- 
szyckich 1). W niedzielę, dnia 18 grudnia 
b. r. o godzinie Il-tej przed południem od- 
będzie się w salonach Towarzystwa Przy- 
iaciół Sztuk Pięknych we Lwowie otwarcie 
wystawy dzieł sztuki złożonej z szeregu 
działów bardzo interesujących. Dział 
pierwszy wystawy stanowią obrazy prze- 
znaczone do rozlosowania między właści- 
cieli kart rocznych Towarzystwa; dział 
drugi to wystawa gwiazdkowa. dająca zna- 
kemitą sposobność nabycia w okresie świą- 
tecziym pięknego obrazu po cenie bardz» 
przystępnej; graficy lwowscy występują z 
ciekawym pokazem swych prac pod ha- 
słem: „Lwów w grafice“; pozatem w sa- 
lach Towarzystwa znalazły ieszcze gościnę 
dwie wystawy indywidualne, 
dej artystki łwowskiej, Marji Rużyckiej, 
oraz wystawa znanego artysty malarza 
p Wilhelma Wachtla, którego dzieła spo- 
tykaja się zawsze wśród publiczności 
krytyki z uznaniem w pełni zasłużoneni. 
Wystawa grudniowa w Towarzystwie wv- 
woła niewatnliwię duże zaisteresowanie. 


liadomości liędqtt 72 rocznica Powstania Si 
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wskim. apel poległych z udziałem ca- | 


RADA RODINA BEZPARTYDNEGO BLOHU WSSÓŁORACY Z ROĄDEN 


zaprasza na 


UROCZYSTĄ AKADEMJĘ 


ku czci Pierwszego Prezydenta Rzeczyposnolliej śp. GABRJELA 
NALUTOWICZA, która odbędzie się w piątek, dnia 16 grudnia 
1832 r. o godz. 19-tej w sali posiedzeń Rady Miejskiej. 


wystawa mlo ' 


yezniowego 


ling. przedstawiając sprawę opieki 
nad powstańcami ze strony władz wo 
jewódzkich, miasta i społeczeństwa. 
oraz konieczność pilnego zajęcia się 
grobami powstańców . Szwarcego, 
członka Rządu Narodowego, Generała 
Kruk-Heidenreicha. generała Jieziorań 
skiego, i sekretarza Rządu Narodowe 
go Janowskiego. 

Dyrektor archiwum dr. Czołowski 
przypomniał zebranym Świetną Wy- 
stawa pamiątek powstania stycznio- 
wego urządzoną przed 20 laty we Lwo 
wie zaznaczając, że około 3/4 zbio- 
rów znajduje się w naszem mieście, 
dzięki zapobiegliwości inicjatorów wy 
stawy, podkreślając przytem, że urzą 
dzenie wystawy w 70 rocznicę po- 
wstania natrafiłoby jednak na poważ- 
ne trudności ze względu na brak od- 
powiedniego czasu. Radca Dziędziele- 
wicz zaproponował rozszerzenie ram 
uroczystego obchodu również i na 
województwa. krakowskie, stanisła- 
wowskie i tarnopolskie, 

Następnie ukonstytuował się komi- 
tet obchodu rocznicy powstania sty- 
czniowego. da którego weszli dowód- 
ca O. K. VI. generał Popowicz. jako 
prezes. wiceprezydent miasta dr. Ku- 
bala. wiceprezydent miasta poseł dr. 
Stroński. kurator p. Jerzy Gadomski 
i komendant Korpusu Kadetów pułk. 


Florek. jako wiceprezesi. Do Prezy- 
djum weszli rektor Bron. Janowski, 
dyrektor dr. Czołowski. major Klink, 


dr. Woicicchowski. dr. Ostrowski, ko- 
mcndant miasta. oraz przedsiawicicie 
Związku Strzeleckiego. jako sekretarz 
kanitan Wachowski, komitet ma pra- 
wo koojiaciii Następnie podz'aluno 
pracz inigędzy komisie. Do komisji or- 


ganizacyjnej weszli między fmnvmu 
radca PDziędzielewicz i major Kling. 


do komisi obchocowei maior Wawrz- 
RGWICZ. do kemisii gosbedarczo-finan- 
sowx«, dyr. Cheliiski majer Kryzicki. 
karitan Ochab, do komisii 
prezes Laskownicki i red, Edward Ko 
złowski. Do komisji wydawniczej dr. 
Rachwał i prof. dr. Kwiatkowski. 


Wystawa otwartą jest codziennie od godz, 
10-tej do 15-teji popol. 

— Polskie Towarzystwo Przyjaciól Astro- 
notmji, Oddział lwowski, zawiadamia, że 
dnia 17 grudnia r. b., O godzinie 18, w sali 
Instytutu Geolog. U. J. K., ul. Długosza $, 
odbędzie się posiedzenie dyskusyjne z na- 
stępującym porządkiem dziennym: Marian 
Wojtowicz asyst. U. J. K. wygłosi odczyt 
drugi z cyklu Teorja względności Eixstei- 
na, p. t: „Ogólna teorja względności“. 
Wstęp wolny. Goście mile widziani. 

— Towarzystwo Geograficzne we Lw os 
wie urządza wspólnie z Pol. Tow. Prehi- 
storycznem Oddz, Lwów, posiedzenie nau- 
kowe w piątek, 16 b. m, o godz. 15-tel 
w Instytucie Geograficznym U. J. K.. Ku- 
ściuszki 9, Ill. p., z releratem prof. dra 
Tad. Sulimrskiegc: „Poglacialuc zmiany 
klimatyczne i ich wpływ na osadnictwo 
prehistoryczne i historyczne  południowc- 
wschodniej Polski“ (Cioście mile widziani. 

— Wystawa w Muzeum P. A. W sali 
Miejskiego Muzeum Przemysłu Artystycz- 
nego, Hetmańska 20, otwarta codziennie 
od 9—14, w niedzielę od 9—18, wystawa 
artysty grafika Stanisława Jakubowskiego, 
Gwiazdkowy pokaz wyrobów przemysłu 
artystycznego oraz mebli, 


——,— 


— Wyjazd prezesa Sądu Apełacyj- 
nego dr. Zielińskiego do Warszawy. 
Prezes Sądu Apelacyinecgo dr. Zieliński 
wyjechał w sprawach służbowych na 
kilka dni do Warszawy. 

— Zjazd lekarzy naczelnych Kas 
Chorych we Lwowie. W niedzielę dnia 
18 bm. o godz. 10-tej rano odbędzie się 


w szpitalu Kasy Chorych przy ul. Kur- ' 


kowei 31, Ziazd lekarzy naczelnych 
Kas Chorych. zrzeszonych w Lwow- ' 
skm Okręgowym Związku pod prze- 


prasowej | 


| 
| 
R || 
I | chwałam: postanowiono również wy- 
| 
| 


' Apel cezerala 7079Ww.cza. 


Dowódca O. K WI. Wæru Pope 
wicz zaapelował do calego Korpusu 
oficerskiego i peduficerskiego na terz 
nie D. O. W. o skiadanie dnia wa 
nych datków ma akcie wulki z anali- 


betyzmem w wojsku. prowadzone! 
przez Polski Biały Wršyż, zamiast 
i skladania kosztownych Zgczeń świe 
| tecznvch i nowsrocznich, 


—— (~ 


Roboty publiczne 
dla zafrudnienia kozrodo.nyżN, 


W bieżącym miesiącu przeprowa- 
dzany jest szereg robót publiczyycn. 
wedlug (planu, zatwierdzonego przez 
biuro dla spraw zatrudnienia bezro- 
botnych w Ministerstwie Op.eki Soc- 
łecznej. 

Z kredytów Ministerstwa Orick' 
Społecznej przeznaczona zssiała ne 
roboty państwowe dla  zatrudmonia 
bezrobotnych kwota 500.000 zł, z cze 
go sume 450.000 zł. przekazano na ro- 
boty. objęte zakresem  działainzści 
Ministerstwa Komunikacii (roboty 
drogowe), oraz 50.000 zł. na rokctv. 
których plan przedstawiło Ministr- 
stwo Rolnictwa i Reform Rolnych (re 
gulacia rzek. wały ochronne, rowy oC 
wadniające). 


wodnicewem Jekarza naczelnego Zwią- 
zku dr. Szumskiego. 

— Stan zdrowia b. prezydenta Neu- 
miana. Na wiosnę tego roku stan zdro- 
wia b. prezydenta miasta p. Józefa Neu 
mana pogorszył się w pewnym okre- 
sie, nasiępnie iednak dzięki «roskliwej 
pielęgnacji prez, Neuman odzyskał czę 
ściowo zdrowie. Ostatnio w stanie 
'zurowia prez. Ncumana nastąpiło po- 
| orszenie. P, Neuman musiał się pod- 
dać kuracji i obecnie znajduje się pod 
nieusianna opieka lekarską. 

— Że Związku Obrońców Lwcewa. 
Dnia 1} grudnia br. olbyły się w sali 
lustytutu Technologicznego  Waine 
Zgromadzenie Związku Obrońców 
Lwowa. Prezes nż, Lisowski zagaia- 
jac wzniósł okrzyk na cześć Naje 
| iaśniciszej kzplitej, P. Prezydenta Mo 

ściekiegy | Marszałka Pilsudskiego. co 
zebrani powstawszy z miejsc trzykso- 
tnie powtórzyli. Miedzy powziętemi u- 
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słać denesze hotdownicze do P. Pre- 
zydenta Rzpitej i Marszałka P isud- 
skiego. — Do Zarządu Z. ©. L. na rok 
1932/33 zosta'i wybrani: prezes poseł 
miasta liwowa doc. dr. Stanisław O- 
showski, wiceprezesi: 
sowsk', inż. 
Zygmuat Zucacr, 
Wyżyiowski, 
ENAA MI 
wiedowczei, 


inż, Konrad Li- 
Amoni Olszewski į ar. 
szkretarz: Edward 
sxerbnik: Andrzej Paun- 
itu członków Rady za- 


— 0 


— Bankructwo firmy W dau wczo- 

caszyin ogłoslą mn ev yniacainose fir- 
ma Gedalego Handelmane przy wicy 
Legjonóa 27, Passywa ci firmy wy- 
noszą 500.000 zł. 
Obława policyjna została W czo- 
rajszcj nocy przeprowadzona na terc- 
nie I-go Koimisa',atu, Aresztowaco 14 
podejrzanych osób. 


lemsła uwięz:.onej wisśc - 
cielki „pensjonaiu” 


| 
| 
| Przed kilku tygodniami — jak o ten: 
| aonieśliśmy — aresztowano Marię Ha- 
| nusiakową, która utrzymywała przy u. 
| Traugutta 1, salon rozpusty. Ostatnio. 
po ukończeniu dochodzeń, zosrała ona 
| wypuszczona na wolność. Pierwszą < 
i myślą było pomścić 
. „penszonariuszkach”, 
podczas śledztwa. 


się na swo: 
które ją wydaiy 
| Zaczaiła się wiçu 
w ciemnej sieni na Annę Bukłaszczył 
pobiła ią do nieprzytomności wałkiem. 
i Drugiej „pensionariuszceń, Linie Sa- 
| dowskiej zagroziła takicm biciem, że 
' ta przerażona wyjechała ze Lwowa. 
Policja położyła kres rozszalałej zem- 
ście Hanusiakowei i osadziła ia znowu 
| w więzieniu 


Sprawa taryfy osobowej 
P. K. P. 


Izba Przemysłowo - Handlowa w War- 
'szawie wystąpiła do Ministerstwa Komu- 
nikacji z memorjałem w sprawie taryf oso- 
bowych Polskich Kolei Państwowych. | 
M. in. Izba proponuje obniżenie taryf w kla- 
sie Il-ej a w wypadku gdyby obniżka ta 
okazała się niemożliwą, proponuje ponow 
mie rozważenie sprawy zniesienia przedzia- 
łów klasy l-ej, przynajmniej w pociągach 
kcmunikacii wewnetrznej. 

Poza tem Izba opowiedziała się za roz. 
szerzeniem prawa korzystania z biletów 
okręgowych ną okaziciela na poważniejsze 
fitmy przemysłowe i handlowe, dotychczas 
„wowiem prawo to przysługuje wyłącznie 
instytucjom państwowym i miektórym in- 
nym instytucjom prawa publicznego. 

[zn A 


Dla narciarzy. 


Celem ożywienia ruchu  turystycz- 
J0-narciarskiego Dyr. Okr. Kolei Pań- 
stwowych we Lwowie uruchamia w 
okresie zimowym, począwszy od 24 
grudnia 1932 do 31 marca 1933 miedzy 
Lwowem i Ławocznem pociąg Nr. 
1719 w soboty i dnie przedświątecz- 
ne, z odjazdem ze Lwowa o godz. 
1115 przyjazd do Ławocznego o go- 
dzinie 2101 i pociąg Nr. 1720 w nie- 
dziele i dnie świąteczne z odjazdem z 
Ławocznego o godz. 17:03, przyjazd 
'do Lwowa o godz. 20'47. 


freszłowanie członków UON 
w Trembowii. 


W Trembowli wykryto działalność 
OUN. i aresztowano dwóch członków 
Piotra Łuckiwa, studenta Il roku prawa 
Uniwersytetu lwowskiego i Stefana 
Krukowskiego, absolwenta gitnnazialne 
go. Obu aresztowanych odstawiono do 


Tarnopola. k 


Zawiedziona miłość 
przyczyną śmierci żołnierza. 


W Hołosku rozegrała się wczoraj- 
szej nocy wstrząsająca tragedia, której 
ofiarą padł nieszczęśliwie zaxochany 
żoinierz. Nazywał się on Jan Werbow 
ski, liczył 22 lata. Od kilku lat kochał 
ou pewną dziewczynę i utrzymywał 
2 nią stosunek miłosny. Oboje przy- 
sięgli sobie wierność. Ona obiecała po- 
nadto, że poczeka na ukończenie prze= 
zeń służby wojskowcj i następnie go 
poślubi. 

Tymczasem staio się inaczej. W cza- 
sie, gdy Werbowski służył w woisku, 
ego ukochana poznała innego mło- 
dzieńca i nawet postanowiła zostać je- 
Fo Żoną. Wczoraj Werbowski dowie- 
dział się o bliskim terminie ślubu swej 
niewiernej bogdanki. Rozpacz jego by- 
ła krótka. Wystrzelił sobie w skroń 
z karabinu i poniósł śmierć na miejscu. 

4 


1 


Przygoda służącej 
w hotelu lwowskim. 


Przedwczoraj na t. zw. „giełdzie słu- 
żących* w Rynku, przechadzała się w 
poszukiwaniu zajęcia 17-letnia Franci- 
szka Baczocha z pod Złoczowa. Kilka 
tyvgodn. przedtem spędziła na służbie 
we Lwowie, ponieważ jednak jej to 
miejsce nie odpowiadało, porzuciła jei 
poczęła w tak prymitywny sposób szu 
kać nowego zajęcia. Nagle przystąpiła 
do niej Bronisława Giembarska, z za- 
wodu dziewczyna uliczna i ofiarowała 
się jej z wyszukaniem zajęcia. Naiwna 
dziewczyna uwierzyła jej. Wówczas 
(embarska zaprowadziła Baczochę do 
jakiegoś osobnika i wkrótce razem w 
trójkę udali się na ul. Żółkiewską do 
iednego z hoteli. Tu w bramie osobnik 
ten zapłacił Gembarskiej za pośredni- 
«two, poczem sam tylko z Baczochą 
udał się do jednego z pokojów. Gdy 
tylko zamknęły się drzwi, rzucił się na 
dziewczynę i usiłował ją zniewolić. Ta 
z trudem wydarła się mu i wybiegła 
z krzykiem na ulicę. Natychmiast do- 
niosła o wszystkiem policji, która idąc 
za jej wskazówkami, aresztowała wczo 
kaj ,Gembarską, "s 


Nr. z dnia 17 grudnia 1932. 


Pod takiem hasłem odbylo się dnia 12 
grudnia b. r. w Komitecie Wojewódzkim 
L. O. P. P. zebranie delegatów komitetów 
dzielnicowych i Kół miejscowych LOPP. 
we Lwowie. 

Zebranie zagaił imieniem p. prezesa Ko- 
mitetu Wojewódzkiego L. O. P. P., p. dy- 
rektor major Tiger, wskazując na cel ze. 
brania, które ma za zadanie omówić do- 
tychczasowe wyniki pracy organizacyjnej 
L. O. P. P. na terenie Lwowa i obmyśleć 
sposoby akcji propagandowej w r. 1933. 

Po wybraniu przewodniczącym zebrania 
naczelnika Wydziału p. mgr. Kohlera, p. re- 
ferent WiHmamn w dłuższem przemówieniu 
wskazał na dotychczasowe skupienia człon- 
ków i podał zebranym in. i. — na podsta- 
wie sprawozdań komisarza L. O. P, P. 
dzielnicy I m. Lwowa p. nacz. Wydz., 
Kohlera — szereg cyfr i danych staty- 
stycznych. 


Wynika z nich, że poza Kołami Szkolne- 
mi L. O. P. P. i członkami popierającymi 
z pośród młodzieży szkolnej, miasto Lwów 
liczy około 10,000 członków rzeczywistych, 
co stanowi ok. 3 pre. ogółu ludności. 

Z pośród członków L. O. P. P. we Lwo- 
wie prawie 1/3 część stanowią Urzędnicy 
państwowi, dość znaczny odsetek stanowią 
również urzędnicy prywatni. natomiast mi. 
mimalny jest udział w świadczeniach na 
L. O. P. P. zawodów wolnych, kupców, le- 


karzy, adwokatów, przemysłowców i tp. 
| W dyskusji mad referatem zabierali głos 
niemal wszyscy obecni, poczem p. dyrektor, 
Tiger, reasumując wyniki tej dyskusjf 
wskazał na potrzebę wystosowania odee 
zwy do wszystkich mieszkańców m. Lwoe 
wa — poprzez Komitety dzielnicowe, zaw 
mianowanie Komisarzy L. O. P. P. na no- 
woutworzone dzielnice, oraz propagowanie 
celów L, O. P. P. na t. zw. Kursach przed. 
szkoleniowych, utworzenie 
zwołania szerszego 
skiego. 
Akcja LOPP, zmierzająca do uświado. 
mienia społeczeństwa o potrzebie przygo- 
| towania obrony 
I 
| 


zebrania obywatel- 


przeciwlotniczo-gazowej, 
iest niezwykle aktualna wobec świeżego 
stwierdzenia przez jedna z Komisyj Ligi 
Narodów, że zawsze istnieje możliwość u- 
Życia chemicznych Środków bojowych i 
groza wosny chemicznej zawsze będzie nę- 
kać ludność cywilną. 

Należy żywić głęboką nadzieję, że spc- 
łeczeństwo Lwowa — mimo ciężkie czasy 
— w zrozumieniu doniosłości i znaczenia 

| prac LOPP. poprze akcję zapoczątkowaną 
„a onegdajszem zebraniu, mając świeżo 
w pamięci końcowe słowa orzeczenia Liwi 
Narodów o możności użycia chemicznych 
srodków bojowych wbrew wszystkim za- 
| kazom i międzynarodowym umowom. 


Po ukończeniu lustracyj 


w kancelarjach notarjalnych we Lwowie j Przemyślu. 


Prezesi Sądów okręgowych we Lwo 
wie i w Przemyślu, w siedzibach Izb 
notarialnych, przeprowadzili. stosownie 
do obowiązujących przepisów ustawy 
notarialnej, lustracjie kancelaryj nota- 
rialnych, znajduiących się w siedzibie 
i okręgu [zby notarialnej, celem prze- 


konania sie o prawidłowości urzędowa 
nia notarjuszów 
Łustracie te wykazały — za wyjat- 
| kiem paru „kancelaryj, w których uja- 
wniono nieprawidłowości, względnie 
nieformalności — na ogół zupełnie pra- 
i widłowy tryb urzędowania w kance- 
| tarjach notarialnych. 


Przerażająca Śmierć żony inżyniera 
pod kołami pociągu. 


Wczorai, gdy pociąg pospieszny ze 
Lwowa do Krakowa opuścił togy CHó= 
wnego Dworca i zbliżał się do podmiej 
skiego lasu t. zw. bitohorskicga. ma- 
szynista zauważył, że na szyny o kil- 
kadziesiąt metrów przed lokomotywą 
wbiegła jakaś kobieta. Nie sposób już 
było wstrzymać rozpędzonego pociągu 
i w sekundę później koła wiechały na 
ciało ludzkie, obalone buforami lokomo 
tywy. Pociąg zaraz zatrzymał się. Ob 
sługa rzuciła się na ratunek nieszczę- 
śliwej, było maż jednak za późno. Kö- 
bieta już zmarła, poszarpana kołami 
niemal na strzępy. Zwłoki jej zosta- 
wiono opicce budnika kolejowego i po- 
ciąg ruszył w swoią drogę. Równocze- 
Śnie o wypadku zawiadomiono powia- 


tową komendę P. P. we Lwowie. 


e 
Locsin 
-gie 


Na micjsce wypadku zjechaĵa zaraz 
komusja śledcza. Obok zwłok kobiety 
znaleziono teczkę. Znajdujące się w niej 
dokumenty dowiodły, że zmarłą nazy- 
wa się Kazimiera FHuppentalowa, liczy 
lat 30 i jest żoną inżyniera łasowezo 
z Sanoka. Z kilku recept poznano, że 
denatka poprzedniego dnia była we 
Lwowie u kiłku lekarzy w związku 
z różnemi dolegliwościami. W teczce 
znaleziono również kartkę bez adresu, 
pisaną prawdopodobnie w chwili de- 
cyzji samobójstwa. Treść jej poświad- 
cza jej zamiar samobójczy, Nie wiado- 
mo, pod czyjim adresem napisane zo- 
stały słowa: „Nie chcę was drażnić“. 

Po oględzinach lekarskich zwłok: 
Huppertąlowej odstawiono do Lwowa. 


~ 


. 


Sekretarz sądu postrzelił ślusarza. 


Wczoraj w Krasnem (pow. Skałat) 
odbywała się egzekucja sądowa. Zje- 
chał na nią sekretarz sądu z Grzyma- 
lowa, Zaborski. W trakcie egzekucji 
powstała z niewiadomej przyczyny o- 
gromna awantura. Nagle padło kilka 
strzałów. To strzelił z rewolweru Za- 
borski Kule ugodziły w pierś į ręke 
ślusarza z Grzymałowa, Mechla Kaha- 


nego, który ciężko ranny osunął się na 
ziemię. Powstało wielkie zamieszanie. 
Zaborski został aresztowany. Wy- 
piera się on tego, jakoby strzelał do 
Kahanego. Kahanego zawieziono zaraż 
do Szpitala we Lwowie, gdzie umiesz- 
czony został na oddziale chirurgicz= 
nym, 


Płyty gramofonowe na sali sądowej. 


Policia berlińska stwiendziła nieda- 


wno, że komuniści tamtejsi posiadają | 


własną radjową stację nadawczą, 
przez która wysyłala w Świat prze- 
mówienia i odezwy, wzywające do: 
obalenia rządu. 

Wykrycie tej zakonspirowanej pla- 
<cówki propagandy Komunistycznej by 
ło utrdnione przez to choćby, że spry 
tni instalatorzy przenosili ją ustawicz 
nie z miejsca na miejsce. Nareszcie za 


| znajduje się w północnej dzielnicy Ber 
lina. - 


Po przeprowadzeniu ostrej obławy, 
policja wykryła stacje radiowa w je, 
dnym z dotnów. Całą instalację za- 
brano, właściciele zaś jej staną przed 
|sądem. Walnymi Świadkami ich winy 

; 5a płyty gramofonowe, na których po 


„ licja berlińska utrwaliła propagando- 
. we audycje komunistów. Świadek to 


| będzie niezawodny i nieomylny. 
pomoca aparatów kontrolujących usta | CEN i anie- 


“uta -rozełośpia komunistyczna : 


delegatur i; 
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Lwów w szeregach LOPP 


zdradzić tajemnicę 


jakim środkom zawdzięczam mą piękną cerę? 
Chętnie, ależ to wcale nie taięmnica. 


Wiele pięknych pań narówni ze mną stosuje 
codzień krem Mouson i zawdzięcza mu swą 
delikatną, matową cerę. Krem Mouson odży. 
wia i gruntawnie odmładza skórę; przy stałem 
stosawaniu przenika do najgłębszych warstw 
tkanki, dzięki czemu cera, jeden z najważniej. 
szych atrybutów urody kobiecej, staje się pięk- 
na i pełna pawabu. Zastosujcie jeszcze dziś 
krem Mouson. Im wcześniej rozpoczniecie, 
tem szybciej widoczne będzie jego zbawienne 
działanie. 


Urada zawdziącza swe zwycięstwa 
działaniu kremu Mauson. 


Na noc oraz dig oczyszczenjg skóry - Cold Cream Mousam 


Ema 0) 
ZE SPORTU. 


ELIMINACJE BOKSERSKIE, 


W niedzielę dzia 15 bin. odbędą się za- 
wody eliminacyjne bokserskie przed spot- 
kaniem z Łodzia. Zawody budzą wielkie 
zainteresowanie. Zawody powyższe odbę- 
da się o godzinie li-tej przed południem 
w sal Colosseum. 


Telegramy gratulacyjne. 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
powiadamia. że poczynając od 15 gru 
dnia br. w Warszawie i od dnia 13 
grudnia br. poza Warszawą. w obu 
wypadkach do dnia 2 stycznia roku 
przyszłego włącznie, będą przyimo- 
wane we wszystkich urzędach telegra 
ficznych i  pocztowo-telegraficznych 
telegramy gratulacyjne — PNG — z 
okazji świąt Bożego Narodzenia i No 
wego Roku o tekstach ustalonych 1 
zniżonej taryfie. 

Telegramy te będa przyjmowane do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej, Kanady, Meksyku i Wysp Ba- 
hama. 

Nadawcy przysługuje prawo wybo 
ru jednego z pośród 17 tekstów okoli- 
cznościowych w językach: polskim, 
angielskim i hiszpańskim, które to tek 
sty wywieszone sa we wszystkich 
urzędach telegralicznych i poczsowo- 
telegraficznych do publicznej wiado- 
mości. 

Opłata od takiego telegramu, nieza: 
leżnie od wybranego tekstu, wynosi $ 
zł. do Stanów Ziednoczonych i Kana: 
dy, 15 zł. do Meksyku i 1835 do wysp 
Bahama. 

Prócz tego w roku bież. w wymie- 
nionym okresie i z tejże okazjii będa 
przyjmowane we wszystkich urzę- 
dach telegraficznych i pocztowo-tele- 
graficznych telegramy gratulacyjne — 
XLT. — do innych krajów Ameryki, o 
tekstach dowolnych i znacznie zniżo- 
nej taryfie, 

Należność za te telegramy oblicza 
się według ilości wyrazów. Minimum 
opłat za 10 wyrazów. 

Szczegółowych informacyj udziela- 
ia wszystkie urzędy telegraficzne i po 
cztowo-telegraficzne. 
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ipodróżuj samolotem! 


Informacje it bilety: Tel, 46-71 
é 29-36 i biura podróży. 


Z SALI KONCERTOWEJ 


l. Popularny Koncert Tow. M.tośn. Muzyki 


Pomysł urzadzenia stałych koncer- 
tów symfoncznych popularnych powi- 
ać należy. jako bardzo szcześliwy i — 
dyświadczenie wykazało -—— pożąda- 
ty. publiczność zjawiła się tłumnie, 
rozwkupując dzień przedtem bilety na 
koncert Polskiego Tow. Muzycznego. 
Kobiaw, w obecnej chwili kryzysu 
wszelkich wartości duchowych. nadzwy 
ezali dodatni, Świadczy on o olbrzy- 
niem zauianiu, które zdobyło sabie w 
krótkim stosunkowo czasie Tow. Miło 
śników Muzyki i Opery, w pierwszym 
rzędzie dyr. Dołżycki, iako znakomi- 
ty dyrygent, i kierownik orkiestry © 
niesamowite! wprost energii i tempie 
pracy. 

Czy program koncertu nadawal się 


am aa LR. 


Program radjowy. 


Piatek, 16 zrudnia. 


Lwów. (5351). Godz. 1140: Codzieńny 
Przegiąd Prasy  Polskici. 1150: Kom. 
Meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla komu. 
iukacii lotniczej. 11/58: Sygnał czasu 
z OQbserw. Astron, w  Warszawic, hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie. 1210: 
Muzyka z płyt gramot. 1320: Urz. kom. 


Państw. Instyt. Meteor. 1325—15'15: 
Przerwa. 1515: Komunikat gospodarczy. 
15/25: Trans, z Warszawy: Chwilka lotni- 
cza i przeciwgazowa. 1530: Lwowska 
chwilka Morska i Kałonial:a. 15/35: Lekcia 
języka angielskiego (Linguaphone). 1550: 
Muzyka z płyt i „Silva Rerum. 1625: 
„Książka wśród ludzi pracy” — wygł. mar. 
W. Frantz, 16/40: Trans. z Warszawy: 
Odczyt z Warszawy. 17: Trans. z Warsza. 
wy: Koncert kon:pozytorski Witolda Frie.» 
manna. Wykonawcy: Józei Cetner (skrzyp- 
ce) i Witold Friemann (fort.). 17:55: Odczy= 
tanie programu na dzień następny. 18: Mu. 
zyka lekka z dancingu „Adria“ w War. 
szawie. 18'25: Komunikat Strzelecki VI. 
Okręgu Zw. Strzeleckiego. 15830: Recital 
skrzypcowy p. Kazimiery Jaworowskiej- 
Bankowskiej. Akoimpaniuje p. Tadeusz Se- 
redyński. 1845: Muzyka z płyt. 19: „Dni 
infnicze w Polsce" — wygł. inż. E. Roland. 
1915: Rozmaitości. 1930: Trans. z Ware 
<zawy. Feljetan p. t.: „Ludzie są dobrzy”, 
wyzgłŁ p. J. Piotrowski. 19'45: Prasowy 
Dziennik Radjowy. 20: Pogadanka muzycz- 
na, 20/15: Koncert symioniczny z Filharme- 
ni Warszawskiej. Wykonawcv: Orkiestr! 
jiharmoiczna pod dyr. Massimo Freccia 


i Włodzimierz Horowitz (iortep.). 2240: 
Wiadomości sportowe. 22'45: Dodatek de 
Prasowego Dziennika Radiowego. 2250: 


Przerwa., 2235: Urz. kom. Państw. Insty- 
tutu Meteorolog. i komunikat policyjny. 
23—2350: Trans. z Warszawy. Muzyka ta- 
"necziiz z kawiarni „Adria. 


Sobota, 17 grudnia. 


Lwów. (381). Godz. 11:40: Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej, 11'50: Komunikat 
nieteor. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla komu- 
nikacji lotniczej.  11'58: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astronom. w Warszawie, 
teinał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
1210: Muzyka z płyt gramoionowych. 
13'10: Trans. z Warszawy Urz. kom. PIM. 
1315: Poranek szkolny ze Lwowa, Trans. 


na wszystkie stacje P. R. 1355—15'15: 
Przerwa. 1515: Komunikat gospodarczy. 
15'253: Wiadomości wojskowe i strzeleckie. 


cmówi i odpowiedzi udzieli z ramienia 
M ufskoweg: Tnustytiiu Naukowo, Wydawni- 
czego, red. [. J. Targ. 1535: Słuchowisko 
p. t.: „Czapka niewidka i pałeczka mierne 
chomka* pig. Henryka Zbierzchowskiego, 
w 1adiofonizacii Juliusza Tota. 16: Muzyka 
z płyt i „Silvya Rerum* 1640: „Roman- 
tvcznw rycerz Polski porozbiorowei (Mi- 
chat Czaykowski“) — wygl, dr. Z. Krze. 
nicka. 17: Audycja dla chorych w oprac. 
s, kapel. M. Rękasa i muzyka z płyt. 
1740: Trans. z Warszawy. Odczyt aktual- 
nv. 17/55: Odczytanie programu na dzień 
następny. 17: Trans. z Warszawy. Koncert 
svmionicznw z płyt gramof. Fragmenty z 
sram. muzycznych R. Wagnera. W przer- 
Wie: „Naśrdód książek — (Ewów). 15555 
„worselvut — wygł. p. Stansław Mach- 
wcwsicz. 19'10: Rozmaitości, 1930: Trans. 
z Warszawy. „Na widnokręgu". 19'45: Pra. 
sowy Dziennik Radiowy. 20: Trans. z War- 
szawv: Muzyka lekka. Wykonawcy: Orkie- 
stra P. R. pod dyr. St. Nawrota. Konrad 
Tom (piosenki). 22: Traas. z Warszawy. 
„Jutro dzień łódzkiej rodziny radiowej". 
2205: Trans. z Warszawy. Utwory Chapi- 
ua w wyk. Z. Dygata. 22'/40: Trans. z War- 
Szawy. Felieton p. t: „W naipiękniejszeni 
mieście Europy", wygł n. K. Waławelder 
22735: Urz. kom. Państw. Mmstyt. Meteorol, 
i komunikat  policviny. 23—24: Trans. 
z Warszawy. Muzyka taneczna z ..Bodegi". 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 


=== w BYTOMIU 


Nr. z cenia 17 grudnia 1932. 


s U z 

i Cpary 

w całem znaczeniu lego słowa na wie | 
<zór popularny. to kwestia w każdym i 
razie sporna, Byt bogaty. może nawet 
zbyt bogaty, bn niejednolity pod 
względeni -poziomu i  reprczentowa 
nych w niu kierunków.  Ustawiczna 
zmiana nastawienia. wymagana w 
stosunku do takiego kaleidoskonowego 
programu. w którym „Kaprys włoski” 
Czajkowskiego i Rapsodia Liszta (zin 
strumemowana na orkiestrę) sasiadu- 
tre bezpośrednio z Wariacianii Kofilc- 
ra musi zmęczyć każdego słuchacza tem 
więcej słuchacza-amatora, dla które- 
go przeznaczony iest koncert popular- 
ny. I nic iestem zupcłnic pewna, czy 
cel takiego koncertu został wówczas 
osiągnięty w całej pełni. Problem ten 


nic przesądza zresztą faktu, że dyr. 
Dołżycki wyszedł raz jeszcze. jako 
zwycięsca na całei linii: fascynujący 


iego temperament artystyczny i Świe- 
tna znajomość techńiiki dyrygowania 
odniosły jak zwykłe olbrzymi sukces. 

Wysiępujący ro raz drugi. iako soli 
sta jednoręki pianista Paweł Witigen- 
stem usuwa się właściwie z pod objek 
tywnej opery. Przy całym szacunku i 
podziwie dla jego olbrzymiej siły wi- 
talnej musi się Jednak do solisty wy- 
stępuijącego ma estradzic stosować 
kryteria artystyczne, te ostatnie zaś 
zawodzą i zawodzić muszą, pozbawio 
ne normalnych fizycznych i fizjologi- 
ctznych warunków rozwoju. 


Dr, Stefania Łobaczew ska. 


c A ~ 


Mumie zakonse'wawane przez naturę. 


w umbrydskiej wiosce Ferentillo nad 
rzeką Velino, tworzącą wspaniałe ka- 
skady, znajduje się nad słynną ptzepa= 


| ścią Monterivoso krypta Santo Stela- 


drówck podróżnych, którzy spieszą na 
własne oczy uirzeć przedziwny feno- 
mem natury, w postaci znakomicie za- 
konserwowanych skutkiem niezbadane 
zo procesu naturalnego munii. 

Kościół, pochodzący z X stulecia za- 
mienil się przed dwustu laty w kryptę 
podziemuą. W roku 1527 Luteranie 
wlargnęli do północnych prowincył 
Włoch, otworzyli trumny w Ferentillo 
i zrabowali stroje i kosztowmości, ia- 
kie zdobiły ciała zmarłych. Zauważo- 
no wtedy, żc zwłoki łe były Swietnie 
zakonserwowane, jak mumie. Na gru- 
zach zburzonego kościoła wybudowa- 
no nowy, a stary zamienił się skutkiem 
ici przebudowy w podziemną kaplicę, 
w którei chowano zmarłych. Ciała ich 
uległy zakonserwowaniu naturalną dro- 
gą. 

Wstępując do krynty, 
powiew zimnego, suchego powietrza. 
Dokoła Ścian znajdują się ludzkie ciała 
w rozmaitej postawie, które pod wyso 
kiem, Lysiącletniemi sklepieniem czynią 
wrażenic niesamowite. Są one lepiej 
zachowane, miż mumie egipskie. Skóra 
ich iest bronzowa i ciasno obciąga ko- 


1 

| 

1 

no. Jest ona celem nieustannych we- | 


odczuwamy 


wicie zachowane w formie; paznokcie, 
zęby i włosy sa doskonale zakonset- 
wowane. Ze zdziwieniem dowiaduje 
się turysta, że mumie te są dziełem na 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Urzędy rozjemcze do spraw kredytow;ch 
małej wiasności rolnej. 


Aparat urzędów  rozjemczych zo- 
stał już jak wiadomo uruchomiony. Nie ! 
które urzędy zorganizowano już 1 
października, inne zaś dopiero w [i- 
stopadzie. 

Z dotychczasowych wiadomości 
wynika, że urzędy te zostały przyjęte 
przez ludność z dużem zainteresowa- 
niem, Dla przykładu podajemy. iż w 
województwie warszawskiem do ru- 
chliwszych należą następujące urzędy 
rozjiemcze: W Kutnie (spraw zgłoszo- 
nych 76. załatwionych24), w Skiernie- 
wicach (zgłoszonych 67, załatwionych 
40); w województwie krakowskie: 
Bochnia (zgłosz. 110. załatwionych 18) 
Brzesko (zgłoszonych 240, załatwio- 
nych 66), Mielec (zgłoszonych 196, 
załatwionych 98), Myślenice zgłoszo- 
nych 138. załatwionych 17; w waje- 
wództwie tarnopolskiem: Tarnopol 
(zgłoszonych 280, załatwionych 123), 
Buczacz (zgłoszonych 325, załatwio- 
nych 37) Podhaice (zgłoszonych 398, 
załatwionych 26), Zaleszczyki (zgłoszo 
nych 571, załatwionych 36). Według 
wiadomości z województwa lwowskie 
go w powiatach: Sainbor, Sokal i Ra- 
wa Ruska zgłoszono w każdym ponad 
1000 spraw. Z innych województw nie 


posiadamy jeszcze sprawozdań cyiro- 
wych. nie ulega jednakowoż żadnej 
waąjpliwości, że urzędy  Toziemcze 
odegrają poważną rolę w dziedzinie 
unormowania stosunków kredytowyci 
małej własności rolnej. 

Jakość spraw, zgłoszonych do urzę 
dów roziemczych. rozszerzyła się ipo 
za ramy ścisłego pojęcia długu pie- 
niężnego. ponieważ objęła długi towa 
rowe, działy i spłaty rodzinne, oraz 
regulowania wzajemnego zadłużenia 
wśród włościaństwa. Stanowi to nies 
wątpliwy dowód, zarówno aktywno- 

i 


ści. Pod nia rysuią się muskuły, całko- 


Ści urzędów, jak i ich popularności. 

Dotychczasowy rozwój pracy urzę 
dów rozjemczych wskazuje, iż nale- 
żaloby może poddać pod ich kompe- 
tencje jeszcze niektóre kategorie kredy 
tu, wyjęte z pad ich działania przez 
postanowienia art. 16 rozporządzenia. 
Poziom urzędów zarówno pod wzglę 
den składu osobowego, iak i pod 
względem skrupulatności. w przepro” 
wadzaniu dochodzeń i wydawaniu 
orzeczeń, wskazuja, iż będzie to naj- 
właściwsza droga do rozwiązania 
trudności finansowych dużej ilości 
warsztatów rolnych 


„a 


Walne Zgromadzenie Zw. Eksporterów Zboża. 


Warszawa. W dniu 13 b. m. odbyło się 
w Warszawie walne zgromadzenie Związku 
Eksporterów Zboża, Przewodniczył zebra 
niu b. minister p. Leon Pluciński, Przedinio- 
tem obrad było omówienie i przyjęcie spra- i 
wozdania roczuego z dzialalności Związku. 
przyjęcie bilansu å budzetu oraz uzupełnia- 
jące wyborv człońków rudy. Na miejsce 
vstępuiącyci członków zostali wybrani: z 
Karii Rolniczej: b. miaister Leon Pluciński, 
Jan Dolim.rski. prezes Pomorskiego T-wa 
Rolniczego, dr. Kazimierz Papara, prezes 
Małopolsk. T-wau Rolniczego. poseł Marian 
Rudziński, prezes Jerzy Turnau. poseł Fc- 
licia Lechnicki. prezes Centralnego T-wu | 
Organizacji i Kółek Rolniczych, p. Bortkie- | 
wicz, prezes Wileńskiego Związku Ziemian; | 
z Kurji Kupieckiej: Oskar Marchlewski. 
Turek,  Zajdeman,  Rotstein, Kowalski; 
z Kurii Organizacyj Handlowych: Stani- 


sław Waszyńskt, Zygmunt Weiss, dyrektor | 


; święcone zagadnienioni 


Zawiewski, dyrektor Ładoś, oraz Kurji Mły- 
narskiej: prezes Granikowski, 

Po wahiem zgromadzeniu odbyło się po- 
siedzenie nowoobranej rady Zwiazku. po- 
polityki zbożowci, 
traktatów  hamdlo- 

(PAT) 


craz sprawom rewizii 


wyci. 


ZARZĄD „GAZÓW ZIEMNYCH" S, A. 
DLA PRZEMYSŁU NAFTOWEGO 
WE LWOWIE 


zawiadamia, że DYWIDENDA od akcji 
Spółki za r. 1931, płatną jest począwszy od 
30 grudmia 1932, w kasie Oddziału Banku 
Dyskontowego Warszawskiego we Lwo- 
wie, ul. 3 Maja 14, w wysokości zł. 4— od 
akcji wart. im. zł. 100— aa kupoa Nr. 2. 


6025. 


tury bez użycia jakichkolwiek szól- 


cznych środków. - 


O przyczynach tego ziawiska dysku 
tawano wiele. Obecnie włoski profesor! 
Mari bada mumie z Ferentillo, i to nie- 
tylka w krypcie, ale i na pobliskim 
cmentarzu. Przyszedł on do wniosku. 
że rodzaj gleby. zawierającej wiele po- 
rowatego wapna, które dopuszcza po- 
wietrze do ciat dopiero wtedy. kiedy 
zostają pozbawione wilgoci, jest przy- 
czyną rzekomego cudu w Ferentillo. 
Badania bakteriologiczne wykazały bar 
dzo mała, ilość drobnoustrojów. Jeszcze 
w r. 1887 badał osobliwe zjawisko w 
Ferentillo prof. Moriggia z ramienia 
włoskiego ministerstwa oświaty. Po- 
grzebał on w drewnianych skrzynkach 
uwłoki ptaków i zwierząt domowych - 
znalazł w nich po pewnym czasie świe 
tnie zachowane mumie. 


Jednakże przyczyny naturaktei mu- 
mifikacji ciał dotychczas mie zostały 
całkowicie wyjaśnione, ponieważ w 
Italii istnieje wiele innych miejscowo- 
ści, które maią glebę i warunki klima- 
tyvczne takie iak Ferentillo, a jednak 
nigdzic nie stwierdzono podobnego wy 
padku. Może działa tu radjoaktywne 
powietrze w Ferentillo, a może jeszcze 
inne, nieznane przyczyny. W każdym 
razie wioska nad rzeką Velino skupia 
wciąż ciękawych przybyszów. Podo- 
buo nawet Napolcon w czasie swego 
pobytu wc Włoszech, nie omieszkał 
odwiedzić krypty Santo Stefano. 


Przed laty pewien obywatel Feren- 
lillo zaproponował, by grzebać w tej 
krypcie wyłącznie sławnych ludzi. 
Wniosek ten nie znalazł oddźwięku i 
nadal spoczywają w Ferentillo ciała 
zwykłych śmiertelników, uzyskując 
przynajmniej w tei formie — nieśmietr- 
telność. 


Odkrycia ekspedycji niemieckiej 
w Andach peruwiańszich, 


„Neue Freue Presse“ donosi o sze- 
regui ciekawych odkryć poczynionych 
w Andach peruwiańskich przez ekspe- 
dycię naukowa dra Borchera z Breniw. 
Zbadano szereg szczytów. uchodzą- 
cych dotychczas za niedostępne. m. in- 
nemi szczyt Aconcagui naiwyższei gú 
ry w Ameryce. Członek ekspedycii 
Hoerlin badał w ciagu pięciu dni dzia- 
łamie promieni kosmicznych na wyso- 
kości ponad 5000 m. Na wysokości 400X 
m. odkryto ruiny miasta, pochodzącc- 
go z czasów panowania szczepu Inku. 
Podziwu godny jest tu zwłaszcza sy- 
stem nawodnienia tego górskiego mia- 
sta zapomocą kanału, łączącego łe z 
odległym lodowcem. W dolinach. dr 
Kinz! odnalazł ślady lodowców dylu- 
wjahrych. na terytorium odlezłem zs- 
ledwie o kilkaset kilometrów od rówiu. 
ka. Ponieważ wykluczone jest, aby 
strefa polarna sięgała kiedyś tak daie- 
ko, przyjąć należy, że albo oś ziemska 
zupełnie zmieniła swoje położenie, al- 
bo, że nastąpiło Przesunięcie kontynun 
tów, w myśl teoriji Wegencra, który 
przypuszcza, że istniało kiedyś połaą- 
czenie między Ameryką południową a 
Antarktyda, 


Sprzedaż zamku 
jednego z „Trzech muszkieterów! 


W tych dniach został sprzedany we 
Francji historyczny zaimek d'Arta- 
gnan, siedziba jednego z bohaterów 
słynnej powieści Dumasa p. t. „Irzeij 
muszkieterowie“. Pomimo nrzywiąza- 
nej do zamku legendy. przepięknych 
gobelinów, urządzenia, cennych zbio- 
tów, osiągnięto przy sprzedaży tylkt 
250.000 franków. Nikt we Francii nie 
nia dość pieniędzy, aby nabyć na wła- 
sność jako siedzibę zamek, w któryn: 
przeżył swą młodość słynny inuszkie 
ter królewski d'Artagnan. Zbyt wielki 
to luksus na dzisiejsze ciężkie czasy. 
To też zamek d'Artagman przeszedł 
na własność jąkiegoś kupca, którv. za- 
mierza urządzić tam składy. 

nE 


Rok Ill. 


ERAZM KOSTOŁOWSKI. 


MŁODOŚĆ W LABIRYNCIE. 


W n-rze „Sława Polskiego” z dnia | jesor co najwyżej dostarcza studento- 
12 grudnia br. ukazał się artykuł wstę | 


pny pt: „Profesorowie a studenci". 

Kto winien, że ulice zaroiły się an- 
tysemitami z pod znaku gwałtu i las- 
ki: Są winowajcy: rodzina i szkoła 
średnia. Zatem wychowanie przeduni- 
wersyteckiec. One to, jako ogniska 
wewychowaniu i niezdyscyplinowan a 
moralno- obywatelskiego młodzieży“ 
przyczyniają się do tego, że młodzież 
przynosi sama ten przykry ferment w 
całość życia akademickiego“ tak. „że 
aż przychodzi nam (t. i. profesorom) 
buotępiać, oburzać się i ręce załamy- 
wać nad nicpoczytalnemi ekscesami". 
Czyżby było wychowanie uniwersy- 
teckie bez winy? 

Jeżeli bez zastrzeżeń uznainy sąd au 
tora o obniżeniu się poziomu życia stu 
denckiego i przyznamy racię mu, gdy 
mówi e nitdeskonałości wychowania 
rodziny i szkoły Średniej, to nic mo- 
Żemy pogodzić się z tem. ażeby wszy 
stkie usterki ujawnione ckscesami da 
ły się wviaśnić przyczynami, jakie 
wylicza autor. Sa one bądź za szczu- 
bie, bądź też tylko symptomami dale- 
ko głębszych ziawisk. które rozprze- 
strzeniają się swoim wpływem nu ca- 
łokształt życia. Że nie od profesorów 
wywodzi się nurt politykierstwa i wl- 
chrzeń studenckich to pewne. lecz je- 
szcze pewniciszeni jest. że — jak każ 
dy ze studentów wie o tem z własne- 
go doświadczenia wpływ wycho- 
Wwawceży profesorów, co do którego 
wielkości sam autor. mówiac raz 0 
źywym kontakcie. raz o separowaniu 
Sie proiesorów od studentów, nie może 
zdobyć sic ma  stanowczą decyzję, 
Oscytuj: właściwie. gdy płusom prze- 
Ciwstawimy napewno niemniejsze mi- 
usy na poziomie zerowym. Dystans 
między profesorem a uczniem całko- 
Wicie zależy od sua sponte objawio- 
nych chęci. Zazwyczaj iest on ogro- 
miv i pazu interesem czystu nauko- 
wyn rzadko doznaje zwężenia. Co w 
tych warunkach znaczy wpływ profe 
sora, zwłaszcza, gdy cel pedagogiczny 
est czemiś niezmiernie wtórnem? Pro 


wi wzorów pracy, pilności metody, 
lecz tylko w sferze nauki. Zresztą 0p- 
tymizm może nas unieść zadaleko. Sa 
poza normatywnemi etycznie nauka- 
ini, jak filozofja i prawo dziedziny,.w 
którym pośredni wpływ studiów 
kształcenie pojęć morulnych jest pra- 
wie żaden (matematyka, studia poli- 
techniczne). 

Powstaje więc niebezpieczna 
brak celu, brak systematycznie 


luka: 
wy- 


na ; 


kładanej nauki o Państwie. Stąd przy 
iednostronnei często  przywadkowej 
sugestii orientacja opiera się na niesły 
chanie prymitywnych podstawach i 
tchnie dziecięcym _ subjektywizmem 
chceń, Nietrudno o Spaczena, o Wy- 
lew tkwiacego w młodości zapału w 


: lożysku z gruntu fałszywe i błędne. 


Co tu dużo mówić. Rzeczywistość co- 
raz silniej stwierdza, że student, który 
wybija szyby, żyje aniimozjami o po- 
tędze żydowskej, to nie przyszły 


Kronika akademicka. 


Lw. QOowóa Akademicki, W sobotę. dina f 


10 b. m.. odbył się Kurs Kandydatów L. M, 
Na kursie leg. Macici Freudman wysłosił 
referat: „O nacionalizmie*. Przewodniczył 
zebraniu leg. mz. Krynicki, 

Zebranie Sekcji. Dnia 12 b, m. odbyło się 
zcbruie Sekci Studeutów W. S, H. Z, na 
któreim omówiono przyczyny, przebieg i 
Skutki ostatnich lwowskich zajść oraz Sv. 
tuację, która wskutek ostatnich zajść wy- 
tworzyła się na uczelniach. Omówiono 
również sprawy udministracyjie. 


r 


Na zebraniu tem złożył uroczyste ślubo- | 


który w dowód 
stworzeniu tejże sekcii. 


walic leg. Nawrocki. 
swoich zasług w 


został bez kursu kundydackicgo członkiem À 


zwyczaińnemn Lew. MI. 


Dn. 12 b. m. odbył się Kurs kandydatów, ; 


na którym referat p. t.: 
i ustroju L. M.” wygłosił leg. Wasilewski. 


„0 „organizacj j 


Dn. 13 b, m. odbyło się zebranie plenar. 
ue Obwodu Akademickiego. Po złożeniu 
ślubowania przez nowych członków L. M. 
złożył sprawozdanie leg. Kmdt. Chwalibóg. 
oraz wszyscy członkowie Komendy. Na- 
stępnie omówiono szereg spraw bieżących 
i sprawę pracy, podczas fervi świaąlecz= 
nych. 

Komenda Okręgu Leg. Ml. podaje do 
wiadomości, że nakładem i wydawnictwem 
Towarzystwa Badania Historii Obrony 
Lwowa i Województw  połud..wsch., uka- 
zała słę ksiażka p. t.: „Obrona Lwowa od 
1 22 listopada 1918 r. Relacje uczestni- 
ków“, Ponieważ historja wojny polsko- 
ukraińskiei nie zostata dożychczas należy- 
cie oświetiona i byla przedmiotem rozmai- 
tei interpretacji, z prawdziwą radością na- 
icży powitać to dzieło, jako wiarogodny i 
z pierwszej ręki dokument historyczny. 


Komunikaty. 


Komenda Lwowskiego Obwsdu Akade- 
unickiego L. M. podaie do pubficzici wiade 
iności: W ubiegłym iwzodniu w icdnym 
z Arów „Kurjera Lwowskiego wkazuły się 


iniormacie o rzekomej secesji grupy człon- 


ków L. M. między którymi mieli być ita- 
wet członkowie Komendy Obwodu. Re- 
dakcja zapowiadała dalsze wiadomości o 
tej sprawie. 


Ponieważ Do przeprowadzeniu docho- 
dzeń stwierdzano, że żadna secesja nie 
iniała miejsca. Komenda wysłała kolegów 
do redakcji „Kuriera Lwowskiego" z żą. 
daniem podania nazwisk rzekomych sece- 


sjomstów. Na żądanie to, redaktor tego pi-. 


sma odmówił, twierdzac. że będzie tłuma.. 
czył się przed sądem. Dalsze informacje o 
tej sprawie w piśmie tem, ani też innem 
nie nastąpiły, Wobec tego Komenda Ob. 
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MGR, JAROSŁAW DEMIAŃCZUK. 


Akademickie Koło T. $. L, we Lwowie. 


Już od dawna tliła wśród młodzie” 
ży akademickiej we Lwowie myśl 
Dodjęca ze swcj strony pracy nad 
Pedsiaawa  odrodzemia narodowego, 
had podniesenienr stanu kulturalnego 
t umysłowego ludu polskiego. Idea ta, 
jakkolwiek zawsze przez młodzież z 
agpałem przyjmowana, nie zdołała 
Przez długi czas przeoblec się w re- 
alniejsze kształty, to też wszelkie dą- 
<enja w tym kierunku ngdy nie zdo- 
lałyby wyjść poza stadium pierwiast- 
Lowe 

Jeżeli młodzież chciała aa serjo za- 


brać się do pracy oświatowej, było 
dla wey rzeczą konieczną stworzenie 
Ocpow edniej organizacii, względnie 


Oparcie się o jakąś istniejącą już wśród 
Starszego Społeczeństwa organizację 
kgo typu. 

Gdy przeto grono młodzieży, zebra- 
lie w dnir 29 grudnia 1897 r. w lokalu 
owarzystwa Biblioteka Słuchaczów 
rawa we Lwowie, zastanawiało się 
led formą organ zacji, jaką należało- 
Vy obrać cele:m najbardziej skutecznej 
"Tacy nad cświatą polskiego ludu, ©- 
świadczyło się za utworzeniem osob- 
tego koła w łonie Towarzystwa Szko 
iv Ludowei, 

Hasła, pod któremi skupił swoją 
Urużynę Adam Asnyk, nigdy nie były 
tz wpływu na młodzież, a zaważył 


tu równeż na szali wzgląd prauktycze 
ny, mianowicie okoliczność, że statut 
tego właśnie Towarzystwa, w trai- 
nem połączeniu jednolitości administra 
cii i zachowana poszczególaych indy- 
widualności, nie naraża akcii na zu- 
pełne rozszczepienie, z drugiej zaś 
strony umożliwia samoistną pracę w 
poszczególnych grupach lokalnych czy 
społecznych, 


W uwzględuaniu tych okoliczności 
poruczył komitet założycieli, w skład 
którego wchodzili pp: Zygmunt Gars 
gas jako przewodniczący, Jan Lesz- 
czyński jako zast. przew., jako człon- 
kowie: Marjan Krauss, Jan Łukasie- 
wicz, Mieczysław Postępski, Zdz sław 
Służkiewicz, Kazimierz Sołtys i Jan 
Starnawski, swemu prezydjum zwoła- 
nie zgromadzenia, celem ukonstytuo- 
wania Koła. Zgromadzeae to odbyło 
się 23 stycznia 1898 r. w sali 3-ciej 
uniwersytetu pod przewodnictwem pre 
zesa Koła męskiego TSL. we Lwowie 
prof. dr. Augusta Balastisa. Nowo 
obrany zarząd z p. Zygmuntem Gar- 
gasem na czele, wział sc energicznie 
do prac wstępnych. 


Wydano odezwę do miodzieży, wzy 
wając ją do wstępowania w szeregi 
członków Koła, równocześnie wszczę= 
to starania o zatwierdzenie przez Za- 


| skiej. 


| 


. M. stwierdza: 1) i? żadna secesja z 
| M. nie miała nnejsca: 

2) iż ulotki podpisane: Grupa stccsyjna 
"Ł. M., kołportowane były wyłącznie przez 
członków Młodzieży Wszechpolskiej, lub 
ich sympatyków: 

3) iż wiadomości szerzone przez „Kurjer 
Lwowski" o teme secesji są zwyczajnem 
oszczerstweni. 

Haniebne re metody walki politycznej 
podajemy pod vsąd całego polskiego spo- 
łeczeństwa. , 

Obwód L. M. w Drohobycza. Dnia 2 gru. 
dnia odbyło się zebranie orgamizacyine 
Obwodu L. M. w Drohobyczu, które zagaił 
mer. Glaser. Sprawę deklaracji ideowej i 
statutu organizacji referowali mrg. Karol 
Stadniczenko i Kmdt Okr. L. M. leg. Adam 
ATZ” Na zebraniu było około 30 
osób. 


rząd Główny TSL. i przez Namiestni- 
ctwo. 

Gdy to nastąpiło, a liczba członków 
wzrosła do 188, można było przystą- 
pić do właściwej pracy oświatowej. 
Miała się ona odtąd rozwijać w dwu 
kierunkach j dwa zadania postawił 
sobie zarząd Koła do spelnienia 1) 
urzeczywistnienie cełów Twa, t. zn. 
szerzenie oświaty wśród ludu zaró- 
wno zapomocą żywego słowa (pre- 
lekcję, Przedstawienia, obchody), jak 
i słowa martwego tzn. książek, 2) 
przygotowanie członków Koła do pra- 
cy ośw atowej 

Realizując pierwszy cel, już w pier- 
wszymi roku istnien'a Koła założono 2 
czytelnie, w Rzęśnie Polskiej i Dawi- 
dowe. To były pierwsze placówki 
pracy na terenie wiejskim, a liczba ich 
miała odtąd stale wzrastać, 

W następnym roku zorganizowano 
2 kursa dla analfabetów, realizując 
plan pracy wśród ludności podmiej- 
którego dalszym etapem były 
zakładane kolejno w latach 1899, 1900 
. 1901 czytelnie dla młodzieży rze- 
mieślniczej na Żółkiewskiem, Zamar- 
stynowie i Janowskiem. 

Fundusze Kola, pochodzące z wkła- 
dek członków i subwencyj, były obra 
caue głównie na zakupno książek 
(iiczba ch Wraz z darami wynosiła, 
już w drugim roku istnienia Koła. 1800 
tomów) i na zakładanie czytelń, 
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przywódca. 
jednostka tłumu. 

Kultura zawsze idzie w swej iakości 
naprzekór ilości ludzi. którzy ia kul- 
tywują. Kto mówi. że na laboratorjach 
siedzi coraz więcej studentów, ten nie 


kierownik i 


dokończyi zdania, bo jednocześnie 
niewspółmiernie szybciej rośnie liczba 
studentów, którym śnią się pogrumy 
i awantury. Kto powie, że dziś szkoły 
wyższe jedynie ze względu na naukę 
ściągają młodzież w swe mury? Wie- 
kszość szuka tam, co dawno już wy- 
szło Poza ramy możliwości: chleba. 
Wystarczy zobaczyć. ilu corocznie za 
pisuje się na wydział prawa. Student 
myśląc o chlebie nie wybiera wydzia- 
łu, który odpowiada jego zumiłowa- 
niem, lecz studjum. które daje gwaran- 
cję posady 1 iest względnie łatwe. Pra 
wda, że nowa ustawa szkolna korygu 
je wady. ale dziś one jeszcze istnieją. 
Masowość przyczyniła się du obniżenia 
kultury uniwersyteckiej, zaś to w na: 
stępsiwie spowodowało przy wadli 
wej konstrukcii uniwersytetów pona- 
wiające się sporadycznie ekscesy. Wy 
pade sięgnać głębiej. Zostawiła nam 
Austria inteligencię, szkoły, a kraj od- 
zacofany gospodarczo, W ja- 
kim kierunku inogły biec ambicje oby 
watcią, jeśli nie do zdobycia patentu, 
który stanowi kwestje bytu i w spo- 
sób „zaszczytny** oddzicla od pospoli- 
taków z przemysłu, handlu i rołni- 
etwa? Patent przestaje zwolna rento- 
wać się. Przed studentem otwierają 
się liorocskopy niewesołe. Zda, czy nie 
— io przecież wszystko jedno. Bezna 
dziejnosć rodzi rezygnację lub obu- 
rzenie, Na kogo? Tych. którzy są rze: 
komo intruzami: Żydów. 

Jest zatem istotniejsza przyczyna 
króru zresztą ua całym Świecie Spy- 
cha niodziez w odmęt skrajnych po- 
glądów: struktura dzisiejszego życia. 
Wypadki z listopada br. w oderwa- 
nin od'akcji wywrotowej O. W. P. i 
K. P, Z. U. są logicznem następstwem 
nietyle  niedomazgań wychowawczych 
rodziny. ile zbiedzenia, mało rozwi- 
niętego Życia gospodarczego. ogólnej 
depresii ekonomicznei na tle przyTo» 
stu iudności į rosnącej ciasmoty rynku 
pracy. Wydzielić z uniwersytetów nie 
ma: wyłącznie panujące dziś kryter- 
ium chleba, rozszerzyć ramy wychowa 
nia obywatelskiego į zapewnić nauce 
niezależnie od kwestji bytu egzysten- 
cię, będzie epilogiem akcji, która win- 
na zacząć Się od podstaw, od ożywia- 
uia gospodarki. Młodość ma prawo do 
uczuć. Uczucie jest w niej immanent- 
nie, Niebezpieczeństwo nie leży w 
tem, że uczucie wogóle się zjawia. 
lecz, że w tego rodzaju formach uze- 
wnętrznia się. Dlatego troska o wy- 
chowane powinna nie dążyć do zni- 
szczenia go, lecz pchnięcia na właści- 
we drogi: pracy dla Państwa. Zdaw- 
kowa tkliwość jest nieproduktywna: 
to co uczyniła niedawno młodzież uni 
wersytecka jest szkodliwe. Pozostaie 
droga trzecia: wychować młodzież w 
twarde; konieczności pracy. wznie- 
cać uczucia pozytywne. twórcze, ura- 
biać ją w imię haseł prostych kon- 
kretnych, porywajacych. Bo dla miv- 
dzieży dialektyka jest echem, a frazes 
nicością. 

Symptomom schorzenia struktury 
podobnie jak całe życie podlłegaij: 
rodzina i szkoła. Ożywić szkoły zapu 
łem pracy. wyrugować wreszcie z 
życia kapitalistyczny stosunek oby- 
wateła do Państwa — zapłać, a bc- 
dę pracować — wcielić krótko mówiac 
w Życię nowe ramy, któreby zamkuc- 
ły w sobie zapał i ofiarność młodzie- 
ży, a nie dopuściły tych porywów uw» 
służena mentalności starych, znaczy 
nietylko zmienić strukturę. lecz przez 
celowe wychowanie młodzieży prze- 
ciąć wkońcu wrzód niszczący orga- 
nizm państwowy: ślady niewoli. 


No'owania giełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Lwów, 15 grudnia. 


Dolar w obrotach pryw. zł. 8.93 i pół. 

W transakcjach międzybankowych pła- 
«ono za: Nowy Jork 8.92—8.92 i pół. Lon- 
dyn 29.20—29.45, Zurych  171.50—171.85, 
Praga 26.40—26.48, Wiedeń 102—106, Ber- 
lim 212—212.50, Paryż 34.80—34.90. Dolary 
obniżyły się w cenie. 

Na Giełdzie akcyjnej nastrój ospały. Tex 
dencia niejednolita. 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Lwów, 15 grudnia 


Zastój w obrotach, 
Usposobienie słabe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, 15 grudnia. (G). 

Dewizy (transakcje): 

Belgia 123.60, Holandia 358.85, Lon- 
iyn 29.35—29.40, Nowy Jork 8.925, N 
jork —— kabel 8929, Paryż 34.85. 
Jdańsk 173.35. 

Obroty średnie. Tendencia niejedno- 
dta. Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagie' dowych 38.92 i pół—8.92 i trzy 
czwarte. Rubel złoty 4.63—4.62 i pół. 
Dewiza na Berlin w obrotach między» 
bankowych 212.45. Marki niemieckie 
banknoty w obrotach pryw. 211.90. 
Funt szterling 29.40. 


Papiery procentowe: 

4 proc. pożyczka inwest. serjowa 106. 
4 proc. pożyczka inwest. 99.50, 4 proc. 
państw. pożyczka premi. dol. 53—52.75, 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
32.75—33.25—33, 5 proc. pożyczka kon- 
wersyjna 40.25, 6 proc. pożyczka dola- 
rowa 57.75, 7 proc. pożyczka stabiliza- 
cyjna 54.38—54.75—54.63, 7 proc. listy 
zastawne BGK. 83.25, 7 proc. obligacie 
BGK. 83.25, 7 proc. listy zast. Banku 
'Rolnego 83.25, 8 proc. listy zastawne 


Ogłoszenia urzędowe, 


LICYTACJE 


E. XXIV. 915/32. Edykt licytacyjny, oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana: Tow, obrotu Ssurow- 
cami „Produkt. Na wniosek strony egze- 
kwującej Nuchima  Perlmuttera, odbędzie 
się dnia 20 stycznia 1933. o godz. 1l-tej 
przedpoł, w biurze Nr. XXIV, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacją następu- 
jacych realności: Księga gruntowa HI. 
dzielnicy. gm. m. Lwowa. Whi. 1157. Ozna- 
czenie realności: Budynek mieszkalny par- 
terowy z suterenami, dobudówka, magazy. 
nem murowanym, magazynem drewnianym, 
budynkiem gospodarczym, wychodkiem, 
šmieciarką i podwórzem, położone ra par- 
celach gruntowych l. kat. 5439/1, 5440/2, 
5440/3, 5440/4. przy ul. Nowej Rzeźni, Nr. 
pri. 45. Wartość szacunkowa wraz z przy- 
należnościami 126.783 zł. Najższa oferta 
63.391.50 zł. Do realności whl. 1157, ks. gr. 
IN. dz. gm. m. Lwowa, należą następujące 
przynależności: Okna, muszle wodociągo- 
we, umywalka, wanna, piec łazienkowy, 
parkan i inne opisane w protokole osza- 
cowania. Oszacowane na 1.583 zł. Poniżej 
majniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd Grodzki miejski 

Lwów, dnia 26 listopada 1932, 


E. XXIV, 6562/29.  Edykt  licytacyjny 
oraz wezwanie do zgloszenia wierzytelno- 
ści. Na wniosek strony egzekwującej Pol- 
skiego Banku Przemysłowego we Lwo- 
wie odbędzie się dnia 20 stycznia 1933, © 
godz. 9 przedpoł., w biurze Nr. XXIV.. na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licyta- 
cia następujących realności: Księga grun- 
towa Il. Dzielnicy gm. kat. l. Lwowa. 
Whl. 306. Oziaczenie realności: Kamienica 
dwupiętrowa narożna położona we Lwowie 
rzy ui. Janowskiej 20 i Szwedzkiej 2,0 dwu 
frontach, częściowo z blokami suteryno- 
wemi. Wartość szacunkowa wraz z przy- 
należnościami: 149.782 zł. Najniższa oferta: 
74.891 zł. Do realności whl. 306, ks. gr. II. 
dzielnicy gm. m. Lwowa, należą następu- 
jące przynależności: 6 piccyków łazien- 
nych. 6 wanien żelaznych emaliowanych 
13 klozetów  spłukiwanych, 4 koszy na 
śmiecis, okna, drzwi, kraty okienne. 1 
drzwi żełazne, 16 muszli wodociągowych, 
6 lump elektrycznych w skład wchodzą- 
cych, 3 lampy w mieszkaniu, kuchenka ga- 
zowa i inne opisą1e w protokole oszaco- 
wania oszacowanie na 4,918 zł. Poniżej naj- 
niższej oferty sprzedaż nie nastapi. 

Sad Grodzki miejski 
Lwów. dnia 20 października 1932. r. 6912 
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E. 902/31/7. Edykt licytacyjny. Dnia 4 
lutego 1932, o godzinie 1ł przed poł. odbę- 
dzie się w tut. Sądzie, biuro Nr. 5, publicz- 
na sprzedaż nieruchomości w  Stradczu 
położonej, a składającej się z ppgr. 1263, 
1264. Wartość szacunkowa wynosi 500 zł. 
Najniższa oferta 333 zł, 32 gr.. poniżej któ- 


| 


m. Warszawy 16-48350-—44 S proc. 


zastawne 
Bank Polski 86.50. 
Dla pożyczek państwowych i listów 


ŚNIATYN. Otwarcie Świetlicy Oddziału 
Związku Strzeleckiego odbyło się dna 8 
b. m. Lokal świetlicy mieści się w budyn- 
ku Magistratu, który ofiarował dla Związku 
Strzeleckiego trzy piękne sale na Świetlicę 
męskiego Oddziału, żeńskiego Oddziału i 
kancelarję Komendy Oddziału, oraz pokój 
na kancelarję Komendy powiatu. Już przy 
wejściu do łokalów Związku poznaje się 
ducha, jaki w Związku panuje. Na ścianach 
widnieją krzyże i obrazy Matki Boskiej 
Częstochowskiej lub Ostrobramskiej, godło 
państwowe, portrety Pana Prezydenta. 
Marszałka Piłsudskiego. obrazy Grottgera 
„Polonia“ i „Lituania“, świadczące o pie- 
tyzmie dla przeszłości. oraz liczne obrazy 
przykładowe z zakresu przysposobienia 
wojskowego, broń i maski gazowe. iako 
świadectwo programu pracy obecnej. 
Otwarcie świetlicy odbyło się przy udziale 
około 100 osób w nastroju podniosłym 
uroczystym. Poświęcenia lokalu dokonał 
proboszcz orm. kat, ks. kanonik Amirowicz, 
który następnie w pięknych słowach we- 
zwał młodzież strzełecką do sumienncgo 
spełniania obowiązków wobec wiary i 
Oiczyzny. Zkolei przywitała zebranych 
przewodnicząca Oddziału ob. Rozenheków- 
na i w dłuźszem przemówieniu przedstawi- 
ła życie i pracz w Świetlicy. Imieniem 
Związku Obywatelskiej Pracy Kobiet prze= 
mówiła przewodzaicząca ob. starościna Wie- 
serowa. Przemawiali jeszcze ob. dr. Skiba 
i ob. Krański. 
Jaseika „Franusiowa dola“ odbędą się 
dnia 1 stycznia 1933 w sali Domu Ludowe- 
go. im. Marszałka Piłsudskiego. urządzone 
współnemi siłami Związku Strzeleckiego 
i Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet. 
Wykład o obronie przeciwgazowei ilu- 
strowany obrazami i przykładami, wygło- 
szony przez lekarza powiatowego p. dr. 
Berggriina w Świetlicy Zwiazku Strzelec- 


rej sprzedaż nie nastąpi, Wszystkich. któ. 
rzy roszczą sobie prawa rzeczowe do po- 
wyższej nieruchomości. wzywa się, aby 
swe roszczenia zgłosili w tutejszym Sądzie, 
najdalej do 10 stycznia 1933, gdyż w prze- 
ciwnym razie będą one uwzgiędnione tylko 
o tyle, o ile się w tutejszych aktach znaj- 
dują. Warunki  licytacyine przewiądnuąć 
można w biurze Nr. 10. 
Sąd Grodzki, Oddział II. 
Janów, dnia 2 grudnia 1932. 6927 
E. 3058/31. Dnia 20 lutego 1933, sprzeda» 
ne zostaną połowa iwh. 729 — 3/160, iwh. 
8 — 3/80, lwh. 16 i 17 — 1/12 lwh. 5 oraz 
1/5 Iwh. 614, gminy Klimkówka oceniome 
łącznie na 2833 zł. 40 gr. Najniższa oferta 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi wynosi 
1687 zł. 69 gr. 
Sąd Grodzki 
Rymanów. dnia 6 grudnia 1932. 6926 
IX. E. 12129/31, Na wniosek strony egze- 
kwującej Pauliny Hirschowej, odbędzie się 
dnia 20 grudnia 1932, o godzinie 12 przed- 
południem w tut. Sądzie, w biurze Nr. 44, 
Il. p., licytacja następujących realności: 
Whi. 136 księga gruntowa: Kraków XIV. 
Czarna Wieś, parcela budowlana z ogro» 
dem warzywnym, wartość Szacunkowa 
wraz z przynależ. 21.350 zł., najmiższa 
oferta 10.675 zł. whl. 137, ks. gr. Kraków 
XIV., Czarna Wieś, parcela budowlana 
z  dwipiętrowym domem murowa1ym, 
wartość szacunkowa wraz z przynależ. 
77.488 zł., najniższa oferta 38.744 zł. Poni- 
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd Grodzki. 
Kraków. dnia 15 listopada 1932. 6928 


XII. E. 4162/32. Dnia 18 stycznia 1933, 
godz. 10. biuro 103. odbędzie się licy- 
tacla realności whl. 1623, gm. Stanisławów. 
Przynależność budynek mieszkalny i go- 
Spodarczy. Wartość szacunkowa 13408 zł. 
Najniższa oferta 6704 zł. 6929 

Sąd Grodzki, Oddział XII. 

Stanisławów, 28 listopada. 1932. 


E. 7327/31. Edykt. Dnia 23 stycznia 1933. 
godz. 9, odbędzie się w podpisanym Sadzie 
licytacja nieruchomości gminy Sorończuki. 
wh! 547, 605 i 5/8 części whl. 891. War- 
tość szacunkowa 1953 zł. Nainiższa oferta 
1302 zł. 

Sąd Grodzki 
Brzeżany. dnia 7 grudnia 1932. 6933 


NI. E. 500/31. Edykt. Dnia 51 stycznia 
1933, o godz. 11 przed poł. odbędzie się 
w sali III. podpisanego Sadu licytacja real- 
ności obi. Iwh. 1410, dz. II. gm. Lwów, 
Składającei się z pb. 4406, z dwuirontową 
kamienica dwupiętrową. położona przy ul. 
Kotlarskiej 11 i Berka Joselowicza % 
z przynależnościami opisanemi w protoko 
ie IN. E. 500/31/12. Cena Szacunkowa 
84.191 zł. nainiższa oferta. poniżej które 
sprzedaż nie nastąpi wynosi 42.095 zł. 50 gr. 

Sad Grodzki miejski. Oddział HE 


Lwów, dnia 1 grudnia 1932. 6939 


Odpowiedzialny redaktor: Jalian Bernadiuk. 


zastawnych tendencia naagoł słaba. O- 


listy zastawne BGK. 94 (161.68), Spre. . broty akciam: male. W obrotach poza- 
obligacie BGK. 94 (161.68), 8 proc. listy j giełdowych 5 proc. pożyczka dolarowa 
Banku Rolnego 94 (161.68), * Dillonowska z r. 1925 — 60.34—6i. 7 


proc. pożyczka Śląska 43. 


Wiadomości z Kraju. 


kiego dnia 11 grudmia b. r.. zgromadził 
wielka ilość słuchaczy i wzbudził wielkie 
zainteresowanie. 


Doroczny obchód  Kościuszkowski urzą- 
dzony przez Towarzystwo gimn. „Sokół* 
odbył się w sali Towarzystwa w czwar- 
tek, dnia 8 grudnia b. r., poprzedzony uro- 
czystem nabożeństwem w kościele para- 
lialnym. duia 7 grudnia b. r. 


Mikołajek urządzony dnia 5 grudnia b. r. 
w sali „Sokoła“ staraniem Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet pod przewodnictwem 
p. starościny Wieserowej. przyniósł liczne 
niespodzianki i podarunki dla naibiedniej- 
szej dziatwy, 


Towarzystwo kasynoweę założone przed 
paru miesiącami, dzięki staraniom p. staro- 
sty Wiesera i p. rejenta Kuryłowicza, kon- 
ce:rtruje coraz bardziej w sobie życie to- 
warzyskie tuteiszej inteligencji, Co soboty 
odbywają się w kasynie zebrania towarzy- 
skie, cieszące się coraz większą frekwen- 
cją tak, że lokal kasyna składający się z 4 
pokoi. okazuje się za szczupły, 


Otwarcie domu starców i kalek. Usilne 
starania burmistrza Niemczewskiego i Ma- 
gistratu zosiały wreszcie uwieńczone po- 
myślnym skutkiem. Ci naibiedniejsi, którzy 
wskutek starości lub ułomności fizycznej. 
pozbawieni sa Środków do życia, mają już 
dach nad głową, kawałek chleba i opiekę. 
Zrcalizowanie tego zadania w dzisiejszych 
ciężkich czasach, musi być poczytane za 
wielką zasługę. Sprawą żywności dla tego 
przytuliska zajmuje się Związek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet, który ze względu 
na zupełny zastój w Stowarzyszeniu Win- 
centego a Paulo spowodowany zdekoimple- 
towajiem wydziału i brakiem kandydatki 
na przewodnicząca Towarzystwa, skupił 
w swych rękach całą pracę charytatywną 
na terenie miasta 1 powiatu, 


E. 7614/31. Edykt. Na wniosek Maury- 
cego Manna we Lwowie, ul. Gródecka 26, 
wierzyciela, odbędzie się dnia 23 grudnia 
1932, godz. 10 rano w biurze Nr. 10 tut. 
Sadu licytacja niewydzielonych 7/10 części 
ruchomości whl. 1643 gminy Rawa ruska. 
Najniższa oferta 1723 zł. 75 gr. Protokół 
oszucowaiia, warunki licytacyjne do prze» 
glądu w Sadzie. 6945 

Sad Grodzki, Oddział VI. 

Rawa Kuska, dnia 25 listopada 1932. 


E. 3059/31. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
grudnia 1932 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie licytacja realności 
lwh. 7a) ks. gr. gm. Kowalowa. Wartość 
szacunkowa 24094 zł. 16 gr. Najniższa 0- 
ierta 14304 zł. 44 gr. Protokół oszacowa- 
nia, warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przeglądać można w Sekretarjacie błuro 
Nr 8 w godzinach urzędowych. 

Sąd Grodzki, Oddział II. 

Tuchów, dnia 13/10 1932. 6946 

Lcz: E. 1610/32. Edykt lcytacyjny. Dnia 
27 grudnia 1932 o godzinie 11 rano odbę- 
dzie się w Sadzie podpisanym licytacja re- 
almości zag. obj. ark. grt. Nr. 615 gminy Sie- 
dliska. Wartość szacunkowa 12.000 zł. Naj- 
niższa oferta 6.000 zł. Protokół oszacowa- 
nia, warunki licytacyjie i inne dokumenta 
przeglądać moźna w Sekretariacie biuro 
Nr. 8 w godzinach urzędowych. 

Sąd Grodzki, Oddział II. 


"Tuchów, duia 19/10 1932. 6947 


UPADŁOŚCI 


Sa. 44/31. Zatwierdza się ugodę zawarta 
na audjencji ugodowej, dnia 20 sierpnia 
1931, między dłużnikiem Arnoldem Schwar- 
zem w Tarnowie, a jego wierzycielami. 

Sad Okręgowy. Wydział I. 

Tarmów, dnia 19 grudnia 1931. 6930 

Sa. 54/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majatku Mendla 
Biegeleisena w  Taraowie. Komisarz ugo- 
dowy: Dr. Tadeusz Smolecki, sędzia Sądu 
Okręgowego w Tarnowie. Zarządca ugodo.. 
wy: adw. Dr. Juljusz Schornstein w Tar- 
nowie. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądzie. biuro Nr. 94, dnia 
14 kwietnia 1932, o godz. 9 przedpoł. Cza- 
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 5 
kwietnia 1932. 

Sąd Okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, dnia 12 marca 1932, 


FIRMY 


L. cz. Firm. 231/32 A. 379. Zmłany doty- 
czące wpisanej już firmy. Do rejestru hav- 
dlowego wpisano dnia 5 października 
1932, przy firmie: „Bank Gospodarstw:i 
Krajowego. Oddział w Tarnowie". tastę- 
pviące zmiany: 1) inż. Jerzy Drecki i Jó- 
zef Kożuchowski. mianowani zostali dy- 
rektorami Banku Gospodarstwa Kra'owego. 
2) Woiciech Lewandowski i Jerzy Buko- 
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GAJE. Fiękny czyn obywatelski. W obec 
aym Okresie ogólnego kryzysu, gdy z ko- 
nieczności bieg życia obraca się głównie 
Gkoło osobistych spraw materialnej natury 
zdarzają się fakty, które wvchodząc poz: 
ciasny krąg interesów  iednostek sięgają 
w głąb życia społecznego. 

Słusznie przeto należy podnieść 
z takich obiawów silnego poczucia 
wiązku obywatelskiego i narodowego. 
go dał dowód dr. Kaietan Czarkowski, par. 
W. P.. wraz z czcigodną małżonką swa 
księżniczka Sapieżanką — właściciele ma- 
jątku Gaje k- Lwowa. 

Ponieważ Polacy tutejsi wraz z okwlicz: 
nymi są zbyt oddaleni od kościoła para- 
flalnego w Czyszkach. postanowili zatem. 
utworzyć własną. odrębną parafię z siedzi- 
bą przy istniejącym kościele w sąsiednich 
Głuchow icach. 

Rzecz prowadzi się już od kilku lat. 
wstępne formalności już załatwione. lecz 
na przeszkodzie realizacji tego zbażnego 
dzieła jest brak dostatecznych funduszów 
do urządzenia plebanji i zapewnienia źródła 
utrzymania księdza. 

W tem trudnem Położoniu przyszli ź 
wydatnąa pomocą wyż wspomniani 
p. Czarkowscy, ofiarowując na «el no. 
wej parafji 4 morgi gruntu, a ponadto oko- 
ło pół morga na fundusz mającego się bu- 
dować domu ludowego na kolonji osadn:- 
ków wojsk. w Gajach, gdzie maią pomie- 
ścić się wszystkie instytucje narodowe 
i oświatowe. 


Żuchwała kradzież skrzyni tytoniu. 


Wczoraj w południe stał na ulicy 
Rutowskiego wóz z tytoniem. Nagle 
dookoła poczęli się uwijać jacyś oso- 
bnicy i zanim woźnica obejrzał się. u- 
kradli z wozu skrzynię z tytoniem, 
wartości 1.100 zł. i znikli z nią bez 
śladu. Policia wdrożyła energiczne po- 
szukiwania. 
came ik WW" Rum 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE 
BROKATY zł. 3.90, tiranki ręcznej roboty 


zł. 9.80, portjery. narzuty za bezcen 
Wytwórnia Freilicha, Lwów,  Sykstu- 
Ska 2i. 6305 
wiecki ustanowieni zostali prokurentami 


Zakładu Centralnego Banku Gospodarstwa 
Krajowego. 
Sad Okręgowy. Wydział II. 
Tarnów, dnia 24 października 1932. 6933 


L. cz. Firm. 201/32, A — 431. Wykreślenii 
firmy. Dnia 20 września 1932, wykreślone 
w rejestrze wskutek rozwiązania Spółki 
firmę: Simche Keller i Synowie w Tarmo- 
wie. Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyrób 
i sprzedaż konfekcji męskiei, dziecinne 
; damskiej. Rodza! Spółki: Jawna Spółka 
Fiandlowa. Spólnicy: Simche Keller, Salo- 
mon Keller i Chaim Keller. 

Sąd Okręgowy, Wydział Ii. 


Tarnów, dnia 16 września ł932. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 
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1 T. 33/32. Edykt. Maciej Bernaś, syn 
Jakóba i Marianny, urodzony 29 grudnia 
1869, zamieszkały w Monowicach, przed 


laty 30 wyemigrował do Ameryki i od ro- 
ku 1911, zaginął bez wieści. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmare 
łego, wzywa Się. aby uwiadomiono Sąd 
okręgowy w Wadowicach o zaginionym 
do 1 roku od ogłoszenia, poczem Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie. 
Sąd Okręgowy, Wydział I. 


Wadowice, dnia 2 grudnia 1932. 6931 
T. 53/31. Edykt. Harasym Kaczan. uro- 
dzony 18 września 1888 roku, w Niemia- 
czowie, powiat Brody, zaginął od roku 
1914. jako żołnierz austrjacki, ma wojnie 
światowej. Wdrażaiąc postępowanie celeni 
uznania go za zmarłego, wzywa się. aby 
o zagimonym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sad lub kuratora adw. Dra F. Grubera 
w Złoczowie, którego ustanawia się obrone 
cą węzła małżeńskiego. 
Sąd Okręzowy. 
Złoczów. dnia 19 lutego 1932. 6933 
T. 73/31. Edykt. Demko Matiunka, uro- 
dzony 8 listopada 1583, w Horpinic, powiat 
Kamionka  Strumiłowa. zaginął od roku 
1916, jako żołnierz austriacki na woj e 
światowej, Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, wzywa się. aby 
a zaginionym uwiadomiono do 6 iniesięcy 
Sad lub kuratora adw. Dra Strusiewicz? 
w Złoczowie. 
Sad Okręgowy 
Złoczów, dnia 26 marca 1932, 6936 
T. 89/31. Edykt. Adam Sobolewski. uro- 
dzony w 1890 reku. w Rożdźałowie, po- 
wiat Sokal, zaginął od roku 1914. jako żoł- 
nierz austriacki na wojnie światowej. 
M drażając postępowanie cclem uznasia go 
»a zmarłego, wzywa się, aby o z .vin'onvin 
iwiadom' ono do 6 miesięcy Sąd lub ku. 
ratora adw. Dra Werfla w Złoczowie. 
Sąd Okręgowy 
Złoczów, dnia 19 lutego 1922. 00.37 
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Z drukarni „Słowa Polskiego“, Lwów ul. Zimorowicza TŠ. 


